| PRENUMERATA: 


| Miesięcznie Mk, 150. Kwarłalnte Mk 156, 
|, Za odnosz do domu jednoraz. 30 fens dwurax. FO fem, 
„, reputerata przez pocztę mieeięcznie Mk. 1.80, kwartal- 


| mle Mk. 5.40 


„Jw Łodzi 10 fem 


~ Cena numeru pojedytczego w Warszawie 


: FI LIE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. 


-~ -o W stosunku koalicyi do sprawy pol- 
_ „skiej w ostatnich czasach zachodzą tak ra- 
- -dykalne zmiany oryentacyi, że możnaby je 

- porównać tylko z koziołkami nieszczęsnej 


- naszej emigracyi wschodniej, która, dzięki 


- ostatnim wypadkom w Rosyi, z  lojalnej 
| slużki Mikolaja Mikołajewicza - Romanowa 
_zmieńia się nagle w najpokorniejsza wy- 


snawczynię rewolucyjnych haseł petersbur- 
skiego rządu prowizorycznego, i pragnie w 


-Jego obronie, po carskich legionach Gor. | 


, ezyńskiego, formować „republikańskie“, 
. zy zgoła „socyalistyczne” wojsko polskie. 
_ Pamiętamy jeszcze doskonale te niedawne 


- 6za8sy, gdy zarówno „obrończyni małych na- 


~. rodów", Anglia, jak i  ultrarepublikańska 


-—- Francya, z całym cynizmem uznawały naszą 
< sprawę za „sprawę wewnętrzną Rosyi“ -<== 
-` į przyłączały swe głosy:do protestu rządu 
|. carskiego przeciwko proklamowaniu nie- 
.. podległego Państwa Polskiego przez mo- 


_ ©arstwa centralne. OAF Peet 
< Wiedzieliśmy przynajmniej wówczas, ż 
-kim mieliśmy do czynienia — i byliśmy 


. wdzięczni... za szczerość. Ale oto sytuacya 
nagle i nie spodziewanie się zmieniła. 
"Mikołaj Aleksandrowicz Romanow jest 


- ©beetnie tylko więźniem politycznym nowe-. 


-go rządu rosyjskiego; do ministeryum we- 


-szli ludzie, zaledwie z wielkim trudem albo’ 


=- zgoła nawet nietolerowani przez dawną ka- 
- maryllę biurokratyczną; RY wróg 
- jakichkolwiek ustępstw dla Polaków, p. 


- Stürmer, jest najbardziej pożałowania god= 
"nym przykładem zmienności losu — a exi- 


miusvir p'olonus, — jak w Cambrid- 


| ge utytułowano smutnej sławy p. Romana 
Dmowskiego, stracił ostatecznie najmniejsze 


resztki autorytetu nietylko u nas w Polsce, 
ale nawet w zawsze gościnnym dlań da- 
wnńiej Petersburgu.. ja. SAGE | 

= Co jednak najważniejsze: prowizorycz- 
| my rząd rosyjski poczuł się zmuszonym do 
„ Uznania słusznych żądań polskich —— I ofia= 


-_rował nam „niepodległość”. Co o tej nie- 


: . podległości, uzależnionej od konstytuanty 
rosyjskiej i uwarunkowanej unią militarną 


-g Rosyą, sądzić powinien rozumny polityk | 
-" polski, to inna sprawa — i Rada Stann wy- 


e powiedziała już o tem swoje zdanie; dla 
- koalicyi jednak stało się to nowym pretek- 
< Błem do wygłoszenia całego szeregu pałe- 


8 tyćznych frazesów, w których bardzo tanim |. 


-kosztem można znów bvło zadokumeniować 
- swe „humanitarne“ sympatje dla jednego z 
- tych „uciemiężonych narodów“, o wyzwole- 
<. -nie których tak „bezinteresownie“ walczą 
` potężne armie entente'y. FR 

„1 rzeczywiście: cała „prasa angielska, 
francuska i włoska manifestuje zadowolenie 


-2 powodu odezwy tymczasowego rządu ro-- 


_ Syjskiego do Polaków. Zaś w stronę naszą 
- płyną z trzech stron owe „słowicze dźwię- 
- Hf, 6 których Mickiewicz w swoim czasie 


-_ napisał był już dosadnie, że kryją zwykle 


lale zamiary 1000000 
Anglicy, których flegmatyczny tempé- 


-- rament broni i w tym wypadku od popad- 
a nięcia w krańcowa. przesade, pochwała a tę 
-Odezwę ze względów zarówno  „politycz- 


onych", jak i „humanitarnych“, Ponieważ 
-jednak rozgoryczenie ich przeciwko Rosyl 
Wzrasta z dniem każdym, ponieważ grożą 
Więc trzymają się w pewnej rezerwie. 

| I s łusznie: 5 „Melo dye iryjskie” Toma- 


„ryby mógł mylić 


-lef nawet, wkroczeniem wojsk japońskich, 


Wa Moore'a, w których znakomity poeta | 


RZA + 


-_ klministracya 


irlandzki wyspiewał cierpienia „szmarag- | 
dowej wyspy”, zbyt silnie po dziś dzień | 
| rozbrzmiewają w Europie, a cień Case- | 
nenta nie odszedł jeszcze w mroki prze- | 
szłości tak daleko, by angielskim publi- 
cystom wypadało zbyt głośno cieszyć się z | a A 
> |. > Wschodni teren walk: 
Natomiast Francuzi i Włosi nie czują | 
jakoś wobec nas żadnych wyrzutów sumie- | 
„nia. | | 


„oswobodzenia” Polski. 


nam nawet uprzejmie drogę ku lepszej doli. 
„Znika nareszcie zmora, która ciążyła 
najbardziej nad sytuacya państw koalicyj- 


nych w walce o niepodległość narodów... 


Nie będzie ódtąd ani jednego Polaka, któ- 


wahać w wyborze dróg, prowadzących do 
zabezpieczenia swych praw”. : 


Możemy zaręczyć „Petit Journalowi‘, że 
się nie pomylimy. Czy jednak droga, jaką 
wybierzemy, zaprowadzi nas zhów na San 


Domingo dla uśmierzania walczącej o nie- 
| podległość ludności murzyńskiej i mulac- 
kiej — to wydaje się mocno wątpliwem: 
_ „wspaniałomyślnym obrońcom pokrzywdzo- „Wolimy walczyć w obronie niepodległości 
"lego samowładztwa rosyjskiego szczerze. 


własnego kraju, tak niedawno jeszcze zwal- 
czanej dla przypodobania się  carskiemu 
rządowi przez republikański rząd Iraneuski. 

Nie dziwimy się zachwytom „Petit Jour- 
nalu“, jest to ‘pismo, którego ton zastoso- 
wywa się zwykle do niewybrednych gustów 


ulicy. Co jednak wprowadza nas w zdu- 


mienie, to fakt, że na takiem samem stano- 


"wisku, względnie do naszej sprawy stanał 
i poważny skądinąd „Journal des Debats“. 


-Oto co pisze ten dziennik: 


| Rząd tymczasowy żąda, by Polska by- 


ła złączona z Rosyą wolną unią wojskową. 
Pewnie, że formuła ta jest ogólnikowa. Ale 
dopóki wpadki wojenne nie pozwolą Rosya- 
nom-i Polakom ułożyć swobodnie warun- 
ków nowego ich związku, należy zrezygno- 


" wać z precyzowania tych spraw. Nie mniej 


idea sama jest jasna. Rosya uwolniona od 
absolutyzmu mówi do wyzwolonej z niewoli 


- politycznej Polski: „Będziemy tworzyć dwa 


niezależne państwa, złączone unią wojsko- 


wą; wy bedziecie mieli swoja armię, my 


swoją: jedynie wzgląd na wspólńe nasze 
bezpieczeństwo zmusza nas do. ułożenia, za 
obopólną zgodą, oórganizacyi militarnej, 
środków i planów obrony. Chodzi więc tu 


o staly sojusz wojskowy. Jest to projekt 


racyonalny, który nie nastręcza żadnych po- 


ważnych objekcyj”. 


Sadzimy jednak, że „Journal de De- 


bats“ się myli — i że naktrojony jest zbyt 
optymistycznie. Najlepszym dowodem, że 


ta „unia wojskowa“ z Rosya nie cieczy się 
sympatyą u żołnierzy Polaków nawet... po 
tamtej stronie frontu, jest fakt, * delegaci 
oddziałów. polskich, będących częścią armii 
rosyjskiej, z rotmistrzem: Żółkowskim na 
czele, nie chcieli przyjać ofiarowywanych 


im przez rząd rosyjski polskich sztandarów 
pamiatkowych, gdyż najoczywiściej czuli to. 


dobrze, że miejsce ich jest. gdziein.- 
zie. >. 0a waza 
- Z włoskich opini] w omawianej spra- 
wie doszedł nas głos „Corriere della Sera”, 
który przemawia w nastepujący sposób: 
„Odezwa rządu rosyjskiego do narrdu 


polskiego jest pamietnym dokumentem, 


przez który stanowisko Rosyi w tej kwesty 
decydująeo zbliżyło się do ostatniego roz- 


„wiązania: Po raz pierwszy dzisiaj, dzięlzi 
"proklamacyi rządu tymczasowego,  Rosya 


wznosi się ku wyższemu i skułeczniejszemu 


| ujęciu sprawy polskiej, sprzeniewierzaląc 


się tradycyom poli'ycznyra caratu i zdoby- 


_ Oto, naprzykład, paryski „Petit Jour- | 
nal“ nietylko, że wybucha z powodu óde- | 
zwy rosyjskiej prawdziwie gallijskim entu- | 
zyazmem, ale, przy sposobności, wskazuje | 


się w swych obowiązkach i 


:- Redakoga w Warszawie: | 
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ilyczny, społeczny i 


literacki 


Okólnik 5. 


os. eoi M e TUNE A 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- | 
| tera Główna donosi 21 maja: 


W sytuacyi nie zaszły żadne zmiany. 
_ Zachodni teren walk: 
||| Grupa wojsk l 
Ks. Ruprechta Bawarskiego. 


który planowo oddaliśmy przeciwnikowi. 


Podczas, gdy nieprzyjacielskie natarcia 


Wschodni | 
2 teren walk: | 
- Bez zmiaty, [e > 

Włoski teren walk. 


Ę Dziesiąta bitwa nad Isonzo trwa w 
południowych piechota wloska zachowywa- 


szą — zwłaszcza na przestrzeni pomiędzy | 
Tolmeinem i Gorycyq — byla wal- | 
ka artyleryi. Na skrzydle pólnoenem od- | 


zmusily do ustąpienia przez Iso nzo trzy- | 
mającego się jeszcze na lewym brzegu rze- 

ki pod Au zza, nieprzyjaciela. = 
|, Po godz. 3 po poł. piechota nieprzyja- - 
cielska porownie ruszyła pod Vodieą do- 


een PRACA 


„wyjątkowo silnego ataku. Doszło do szalo- 
nych walk, z których po wielogodzinnych | | 


wając wobec mocarstw centralnych i świa- 
ta calego prawo głosu i czynu”. ; 
Czyżby istotnie?..  /. AN 
Czyż tak łatwo jest odzyskać to, co się 
straciło przez długie lata krzywd I ucisku? 
"Wszakże w Dumie rosyjskiej zasiadalł. 
w swoim czasie nietylko przedstawiciele o- 
balonego rzadu carskiego. ale i narodu ro- 
syjskiego. A czy potrefi) wywalczyć dla 


nas coś więcej, niż ów siynny samorzad z 


| nych rowów. 


Froni Niemieckiego. Następcy Tronu. | 
| ców. 
częściowe pod Latlanx nie odniosły po- | 
wodzenia, udało się grenadyerom zachod- | 
nio - pruskim pod Braye, oraz wojskom | 
bawarskim pod Cernay i na zachodzie | 
od Hurtebise — Ferme poprawić | 
swe stanowiska przez zabranie rowów nie- | 
przyjacielskich i zyski utrzymać, pomimo u= | 


| Komunikaty austryackie. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 20 maja: | kwi A kę 

E 44 ZET | WI, wojska nasze wyszły w rezultacie gwy- 
I południowo wschóńni | cięsko. Nieprzyjaciela odrzucono w kontr- 
| ataku ze wzgórz, wśród najcięższych strat. 


cinka tego działające wspólnie działa nasze | 


O RORI 


OGŁOSZERIA w Królestwie Palskiom: 
Śwycza(nk 50 fen za wiersz 
stronie sześć szpalt). | 
Dretne: 7 len. ra wyras, najmniej 75 fon 
Natszianu (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz półitowy str. 4 snp. 
_listratogh 76 ten. za wiersz pełitowy (str. 4 szp). | 
W ńzlała handlowym: Mk. 1.25 za wiersz petitow. (str. 4 ssp) 


*palitowy jednoszpultowy ma 


Pabianice: Biuro dzien A. Wadzyńskiego; oraz w SGSN: 


siłowań przeciwnika ku odzyskiniu utraeo- 


Ww Szampanii ponownie walczotw 


| wczoraj ciężko. Potęgująca się w ciągu 
| dziewięciu dni walka artyleryi doszła rano 
| do wyjątkowej gwaltowności. Po południn ` 
| ruszyli Francuzi w silnych atakach na ste- 
_ | nowiska górskie na północy od dragi Pru- 
| | Wa 26 du — Bt Hilaire le Qrand. W za 
, Ataki wczorajsze Anglików nastąpiły | JRE - poznane» | 
po obydwóch stronach drogi Arras — | ciętych starelach, które przeciągnęły się aż 
Cambrais, na froncie o szerokości 12 | | | | PRD 
klm. Gdzie tylko nieprzyjacielskie oddzia. | 37 "A górze Cornillet, na południu 
ły atakujące natarły ze swych rowów po- |- 
między Scarpe a strumieniem Senó, | wym - zachodzie od Moronvillers. My 
_rozproszono je w naszym ogniu niszczącym. | wzgórz. © posiadanie innej y walka 
O Od Toila Gl | waha się jeszcze. Osiągnięte przez Franot- 
prowadzone silne kontrataki odrzuciły nie- | zów początkowe sukcesy wydarto w szyb. 
przyjaciela, który wiargnął do naszych linij. |. sia jaa larcin, tak, iż dawne st rf 
ron sani los spotka? 0 aię ataki, po- | ska znajdują się w naszych rękach, Wie- 
między Fontaine sBulieconrt wy- | czorem na odzyskanych liniach odparte ne 
konane po południu, wieczorem i w nocy. | REMA nio jacielskie | dak 

Stanowisko nasze utrzymaliśmy, za wyjąt- | pk i 

kiem jednego rupełnie zniszczonego rowu, | w j były tnaesae. 
TON Ee 


do zmroku, powiodło się nieprzyjacielowi 
od Nauroy i na skalistej górze na południe- 


przebywamy na północnych stokach tych 


Krwawe straty nieprzyjaciela również í 

s BH 2i AA Í . 

Przeciwnicy utracili wezoraj 14 lataw. 
FRONT MACEDOŃSKI 


Na troncie macedońskim również i wezo- 
raj działalność bojowa ograniczyła się de 


odosobnionego, ożywionego ognia artyłeryi 


Pierwszy General „ Kwatermistrs 
a, Ludendorii 


zmaganiach człowiek przeciwko człowieko. 


Podobnie załamały sie natarcia Wie 


| | chów na wschodzie od Gorycyi i po e 
v | bydwóch stronach doliny Róż. 
dalszym ciągu. Wezoraj aż do godzin po- | 


Ná płaskowzgórm Karstu oddzia 


| va- | nacierający wziął do niewoli w oszańeowa 
ła się dość bezczynnie. Tem gwałtewniej- | 


niach nieprzyjacielskich 3 eficerów I 30 sze- 


| regowców. : | 


Znrienca szeła sztabu rereralnego 
ron Hoejer. 
- Feldmarszalek - porucznik. 


KE ocenach 


Wiedeń, 20 maja. -—— Z wojennej kwa- 


tery prasowej donoszą 20 maja wieczorem: 
Nad Isonzo walczono dziś zwattownio © 
Monte Santo. Wojska nasze nfrzymalr 
zwycięsko stanowiska swoje. 


jezykiem rosyjskim i odłączenie Chelm 
szczyzny?.. Mógłby nam ktoś zarzucić, 2e 


stawiamy zarzuty niesłuszne, że w czasuch 
reakeyi porewolucyjnej ogólny nastrój mu 


siał odbić się i na naszej sprawie. A wiee 
zmieniamy formę pytania: czy walczono oho- 


ciąż o nasze interesy?.. Czy nawet kadeci 


nie zwrócili się w końcu przeciwko nam?... 
.. Koalieva w czasie wojny nawróelła się 


nacje do Polaków, bo chodzi jej przede- 


© nia. 


| wezjetkieni — o tę „unię militarna“ z Ro- | 
sya, „dotychczasowym, bądź co bądź, iej 


sojusznikiem. 


widzieć. 


Ale s koalicyi sä nader spóź. | | 


- nione: gdy 


Polske. 

Polacy w tiayn smutnych lat niewoli | 
oduczyli się już romantyzmu politycznego, 
natomiast nauczyli się cenić takty, nie tra- | 
3: RESY. , 

© A czy nie azas czasami są owe 
„bratnie“ słowa o unii militarnej z Rosyą? 


„Dziwna rzecz: znalazło się poważne pi-- 


-5mo frańcuskie, które miało odwagę szcze- 
rze wypowiedzieć się w tej sprawie. 


Oto znamienne dla. „Ras słowa , Huma- 
nie“? 


$ 


iie 


wi neg odrodzenia Polski? Czy ponowne | 
„nie z Rosyą wskrzeszonej w swej | 
jedności Polski będzie wynikiem czegoś in- | 
Ba o niż wola polska; czy będzie to rezal: |. 
at zobowiązania, pochodzącego Z innych | 


i: niż dobrowolne uznanie i decyzya 
ków w stosunku do Rosyi? Niechaj Ro- 
RA nie się strzega. Carat, ten mógł się my- 


: nie wolno. Ona nie ma prawa. 


-kach zwycięskich Niemiec?“, 


: Sku'kiem tego śmiesznym. Ale tylko, nie- 
„stety, on jeden. 


Reszta — to spóznione umizgi, które r ni- E 


| 


kogo > już nie złudzą. 


r" rechi. 


s Konstantynopol, 20 maja. — Główna | kwa, 
tera donosi 19 maja: 


i 


W Persyi, na wschodzie od Suleimanie o 
. lział rosyjski zaatakował nasz posterunek 


: l rzucono i zdobyto pewną ilość amunieyi i bro- 
Front kaukaski: Oprócz akcyi patroli i o 


= żywionego ognia artyleryi, na naszem lewem 
skrzydle nie było żadnej akcyi bojowej. 


Na froncie Sinai spokój. 


lommikaty í rancaskie. 


-Paryż, 21 maja. (T. wl). — Urzędowo dono», | 


szą 20 maja po poludniu: 


"W okolicy Chemin des Dames walka. artyleryi > 
- przybrała pod.koniec nocy bardzo gwałtowny echa- 
- Takter na całym froncie Labevelle—Cerny—Hurte- | 


bise. Jednocześnie odparto natarcie nieprzyjaciel 
skie na występ pod Labovelle. 
` Na północnym wschodzie od drogi Laffaux ma- 


Je operacya pozwoliły nam zająć kilka części ro- | 


WÖW: 


W Szampanii nie wiodły się dwa natarcia | za A : ; EZ 
po j | panowania nad innemi narodami ani rabowa- 


| nia ich dobytku narodowego, lub zabierania | 
| przemecą eudzej ziemi. Minister spraw zagra- | 
nieznych stwierdził z zadowoleniem, że żad- | 
„ne stronnictwo demokratyczne, żadna organi- | 
zacya nie uprawiała propagandy na rzecz po- 


, mieprzyj jacielskie w okolicy Menil 
"B pozostałego frontu niema nie do doniesie- 


a 


OEE 


Pam, EJ maja. (T. wł). — Urzędowo dono- | 


szą 20 maja wieczorem: 
„Ranc przybrała znacznie na sile działalność ar- 


tyleryi. nieprzyjacielskiej na Chemin des Damės,: 


|, 8 ud północy stała się bardzo gwallownąa na prze- 
|. strzeni od Hurtcbise do okolicy na północ od Sam 
. gy. Niemcy skierowali na stanowiska nasze ogień 
Aj karaginowy granatów wielkiego kalibru i pocisków 

awierającveh gazy trujące, lecz w naszem kontr- 
Trei NA: niu sHumiony został przygołowany atak 
 powszechay ne większej części naszego frontu. Z 


-povoda naszego ognia Niemey nie mogli opuścić. 


' swych rowów. Od kontrataków naszych nieprzyja- 
siel poniósł ciężkie straty. Wtargnal on tylko do 
wysu: jętego kata naszego na północnym wschodzie 
od Cerny, na froncie około 200 metrów, pozatem 
wszęczie ułrzymaliśmy nasze stanowiska. 


iyleryi. 
Front macedoński: 


Paryż, 20 maja. — Sztab armii wschodniej da 
nosi 18 maja: 


Na froncie Strumy Bulgarzy, po przygotowaniu | 


przez artyleryę. zaatakowali stanowiska niedawno 


„zdobyte przez wojska angielskie, lecz zosłali dd. 


parei, 
Atak nieprzyjacie elski wykonany pod ochróna 
mgły nad jeziorem Prespa, zosłał odparty. W tej 


0» okolicy i pod Ljumniecg zajęliśmy BOWY rów. 


-- kommt zane, 


Londyn, 21 maja. (T. wl). = - Główna kwatera 
donosi 20- maja: 

. -Ataki nieprzyjacielskie na wysunięte posteran- 

'ki pasze. ARR 2. >> e A ognin atle 


„Co znaczy frazes: „Związane A Rosyą 
. za pomoca wolnej unii wojskowej, państwo | 


Na pozostałej części froatu chwilami ogień ar-. 


Rzecz to aż nazbyt wyraźna, by jej nie | a 


| Pałżał Rogi? 


przedni pod Garan. W kontrataku Rosyan od- ` 


| 
| 


Rye let ti ta 


Rzym, 21 maja. (T. wł). = Glówna kwatera 
donosi 20 maja: 


= W okolicy Goerycyj wojska | nasze rozszerzyły 
| wczoraj swe posiadłości na wzgórzu 652 - (Vodica). B: 
| Głębokie masy nieprzyjaciełskie, po przygotowaniu KE 
> IE wraz z koalicya przyrze- | 
* käla nam przysłowiową „aułonomię”, pań- | wać stanowiska naer 
: |- 3 e. 
5 stwa centralne prokłamowały niepodległą | no je wśród krwawych strat. Wieczorem. -po wyco- 
| faniu piechoty, nieprzyjaciel ujednostajnił ogień 
licznych: bateryj, skierowany na opuszczone prze» | 
: zeń ‘stanowiska, lecz wojska. nasze zyskany teren | 
utrzymały silnie w swem posiadaniu. Zdobyliśmy | . 
2 działa 10.5 em.. 2 haubice, 149 przyrządów do rżu- | = 
caria bomb, karabiny maszynowe i wielką di GRĘ 


za pomocą gwałtownego ognia zatorowego, usilo 
wały za pomocą zaciętych kontralaków, zaatako- 
Za każdym razem odrzuco- 


broni. oraz amunicyi. 


sły nam jeńców. W ciagu dnia zabraliśmy nieprzy- 
jacielowi ogółeri 200 jeńców. 

- Na pozostałych częściach frontu julijskiego trwa 
| gwaltowna walka: artyteryi. 


Baterye nasze ostrzeliwały ruchy nieprzyjacie- l 
| la w dolinie Idria. | 

Na froncie Tryentu po ożywionem przygotowa- | 
niu przez artyleryę nieprzyjaciel usiłow al wyko- |- 


| pač a l wszystki zał 
polskie stanie się mocnym wałem przed | 7 5 lec wszystkie one zalamały się. 


A em państw centralnych na narody alo- | 
wi ańskie"? Czy jest to ograniczenie całko- | 


ama pika. 


glównej. 


| 1z, i my w kie ż t y | omówiono szczegółowa wszystkie obecnie | 
: iemy ja 18 z tego wynikiy przy» | |. 
krości. Ale ee olueyi rosyjskiej bładzić | aktualne zagadnienia polityki zag granicznej, sa 


- Jeśliby | jak również sprawę polską. 


Polska interpelowała nieufnie obietnice |- . 
- braterskie, wystosowane przez wolną Ro- |: 
syę, jaka brań pozostałaby wówczas w rę- R 


AKON prezesa Achel'sa. 


kich cierpieniach. i A 


= 


o aprzeczenie. 
Wiedeń, 21 


sienie z Rzymu; Urzędownie komunikują, iż 


"flota włoska zdołała w ciągu ostatnich trzech | 
tygodni zatopić 13 łodzi podwodnych zee. E 


ko - węgierskich. 


Na podstawie doniesień ze źródeł miaro- | 
| dajnych stwierdzono, że w ciągu r. 1917 tylko | 


jedna łódź podwodna nie powróciła z at 
wy, i należy uważać ją za straconą. . 


CIPSI WIZYTA GPRS. 


| Sztokholm, 21 maja (T. wł). - — „Aten- 
bladet“ dowiaduje się od pewnego podróż- 
nego, powracającego z Rosyi, co następuje: 


Anglicy w liezbie 4,000 ludzi obsadzili Ar-. 


| ehangielsk i zamierzają zająć również linię 


kolejową z Archangielska do Petersburga. 
„pozy zajęli Charbin. | 


— Bómiatezenie msia TereSZEJE ri | 

` Sztokholm, 21 maja (T. wl). — Minister 
spraw zagranicznych, Tereszczenko, powie- 
dział przedstawicielom prasy w sprawie swe- 
go programu, eo następuje: Głównem zada- 


niem jest możliwie szybkie przywrócenie po- | 
koju powszechnego, który nie oznaczałby ani | , 


koju - separatywnego. 


„py demokracyi rosyjskiej. Jest to 
_ traktatów tajnych, zawartych przez rząd car- 


sza entuzyazm demokracyi rosyjskiej. 


Następnie Teresz- 
czenko przemawiał na rzecz reorganizacyi ro- 
| syjskiej siły zbrojnej. Rząd uważa za zwój o- 
bowiązek oświadczyć definitywnie, iż dąży do 
- rychłego pokoju. | 


- W okolicy na wschód od Gorycyi zręczne - na- | 
| tarcia oddziałów na linię nieprzyjacielską. przynio- i 


Brema, 21 maja (T. wl). — Prezes a „| 
| nadzorczej Lloydu północno niemieckiego, A- 
„L'Humanite* ma całkowitą słuszność: | chelis, zmatł wczoraj po krótkich, lecz ciet p 
| ,Polacy do frazesu rosyjskiego. nie „czują ub- | 
mości. Ale nie. czują jej również i do sym- | 
patyi koalicyjnych. Bądź co bądź jednak— > > 
- francuski głos ostrzeżenia, aczkolwiek nie | 

- potrzebnw, uważaja za godny uwagi objaw SBB 


szczerości. I on jeden nie wydaje im się a prasowej donoszą: 


Zig.” zamieściła 14 maja następujące donie- | 


Istnieje jednak jedna | 


kwestya | 


Jeżeli mówi on © pokoju. 
|, bez odszkodowań wojennych, to nie oświadcza 
| tem samem, iż jest za proklamowaniem bier- 
| nej obrony Rosyi; rząd nigdy nie zgodzi. się 
-na to, by obszary, zajęte przez Niemców mis- 
ły pezosłać pod jarmmem  militaryznam nie 
mieckiego. Rosya nie może pozostać obojętną 


"na los s Serbii, Belgii i 


Bachmetjew, 


„koko 


POLU 


cić. 


| mednym portem wojennym W kraju. 


„generała Rów: WIEN miohawem. dè 


sri 


Sa 


| Rumunii. Zawieszenie 
broni, jakie nastąpiło na a fianais, nal leży porgu- 


- Przeelgnik main ina 
Berlin, 31. maja (T. wł.). — : Poseł rosyjski, 


oświadczył, jak komunikuje 
„Journał” z Waszyngtonu, iż zamierza osiąść 


w Waszyngtonie, ponieważ nie. pochwala : TZĄ- 
4 a edo: W Bori. a 


- Berlin, 21 maja z. wl). = - Ze £ Sztokhol- E 
mu donoszą, iż rząd tymczasowy nię wyśle Sa- | 
| zonowa do Londynu w charakterze posła, po- | 
| nieważ uchodzi on za zbyt oddanego wojennym | 
celom ententy. Na tej samej. zasadzie Izwol- 
aky ma zd: pdwołany : Z Paryża a sh 


Si Rosy. ` 


i nuaa 21 maja. (T: vy ee "Donie +. 
_| Sienie Petersburskiej Agencyi. Telegraficznej: ol 
f Rząd polecił być w pogotowiu wszystkim lee |- 

Aj karkom do 45 roku życia, wyjąwszy. ie, które : 
Berlin, 21 maja (T. wl). — Kanclerz | a 
Rzeszy powrócił wezoraj z wielkiej kwatery 
W trakcie obrad, w których, jak 
| wiadomo, brał również udział austryacki 


| minister spraw zagranieznych, kr. Czernin, 


mają dzieci poniżej lat 15. 
Wobec demokradtyzacyi | Wolska. minister 


Niloin enie wydn, 


-Wto Portemoneie imine. 


Rotterdam, 21 maja (T. wł). 


grożącego ze strony. min. 


wschodniem wybrzeżu Anglii i jest piefwszo- 


Angio, a pokój <setarafyumy. 


izbie gmin Br) yte zażądał od. rzadu oświadcze- 


tywnego z Austro - Wi ęgrami, Buigaryą lub 


Turcyą. Biy ce zaznaczył przytem, iż Austro = | 
Węgry w pierwszej linii ponoszą odpowie |. 
„dziąlność za wojnę, iż najokrutniej obchodziły. 
się z Serbami. 


tknąłby boleśniej wrogów Anglii, którzy usi- 


łują poróżnić aliantów, niż gdyby” miał odla- É 


czyć się jeden ze sprzymierzeńców. 


Dzienniki bkorlińskie nazywają powyższe : 


oświadczenie Benara Law dążeniem Angli 
do pokoju sepacaii wue a t: + 


Wa sta AMETYKE aiste i Pram. 


Londyn, 21 maja- {T wl). — Biuro Reu- 
tera donosi na podstawie. wiadomości, . zasią- 
gnięty ch w poselstwie amerykańskiem, iż dy- 
wisya wojsk, znajdująca się pod. rozkazami 


Erne. 


trnns 


wnie donoszą, iż dywizyi amerykańskiej w 


drodze do er CIE będzie -2600 d 


nanman 


nratownocaj 


ante pri ję grani Y Tesema. 


Paryż, 21 maja. (T. wl). — . Doniesienie. 


| agencyi Havasa: Na żądanie władz wojsko- | 
wych granica francusko - szwajcarska została | 


 kwestya, która jest w stanie podburzyć zastę- | zamknięta dla wyjeżdżających do Szwajcaryi, 


-dafosiene. parowca „Roar. ; 


| Paryż, 21 maja (T. wl). = "Uniędowę koe | 
| muynikują: 30 kwietnia na morzu Śródziemnem - 


zostal storpedowany parowiec „Colbert“, wy- 


ca znajdowała się pewna liczba wojskowych: 


| 51 Naa zginęło. 


og ya MI raita step: 


Haga, 21 maja (T. wł.) -= „Politiken“ 
dowiaduje się, iż przed pierwszym. grudnia W 
Kopenhadze odbędzie się nowy zjazd : mini- 


święcony w wyższym stopniu, niż: dotychczas, 
celom praktyczno - gospodarczy.: żyj s» 


Sfrowisko H syai, 


Paryż ż, 21 maja. (T. wl). —- Temps“ a _ nale 
Minister spraw wemięte | leżn 


ERCH A Madfytu: - 
nych oznajmił? przedstawicielom „prasy, 1 


mamy. 


strów skandynawskich. Zjazd ten ma być po- 


Otwarcie narłamentu nie. nastąpi | 
ponieważ ostatnie wypadki. pogwałcenia neu = 
tralności hiszpańskiej są tylko: epizodami w 
wielkiej wo nie. Hiszpania wnosi tylko enemi 
giczną skargę, nie grozi jednak, lecz pozosta 
-je neutralną. Ei 
„wczoraj wieczorem przyjęty rzez prezesa mis, 
* nistrów, Trieto. Pertraktacyć qe 
| szczególnie zaś z posłem francuskim, w sprae 
| toczą - się daw 5: 
A lej, zajście tó nie wpłynie na ich Przebieg, AA 


ue 


- tu Arras, 


| wojny Kerenskij ogłosił rozkaz dzienny, do- T 

| zwalający na skutek propozycyj przełożonych | 
| na mianowanie chorążymi i podoticerami tych, |  -- 4 
| którzy nie posiadają praw wynikających z Wy- a > e > 
ksztalcenia szkolnego. BASE 


| maja: 
oi Amsterdam, 21 maja. (E wl.). == Aida i 
| ski minister robót publicznych, Henderson, 0 
| dłążył zamierzony przez się wyjazd do Rosyi, | 
ze względu na sytuacyę wewnętrzną, jaka = |: 
"tw orzyła się wskutek ruchu strajkowego. | 


| | Monte Santo. 
'Bern, 21 maja (T. wl). — 14 maja w | 


| nowym. Nasze dzielne wojska, a wórół 
Bonar Law odmówił żądaniu, | 
* moływująe odmowę tem, iż żaden cios nie do- 


| tej walce na bagneły zmusił go do ucie 


Waszyngton, e1 maja a. WŁÓŻ — ac | 


| szlo 200 jeńców i 4 karabiny maszynowi 


| wojskowych, które przyczyniły: się SZ0LE- 
| jak również dla przesyłania listów, depesz i | 


pakunków pocztowych do Szwajcaryi, nie wy» | * 
| łączając przesyłek dla dla jenców, wojennych. Sen 
ski. Kwestya ta rozpala namiętności i zmniej- | 
Stąd |. 
powstalo żądanie bezpośredniego ogłoszenia ` 
traktatów tajnych. Ogloszenie ich byloby ró- 
wnoważne zerwaniu z aliantami i pociągnęło- | 
by za sobą odosebnienie Rosyi. Wywałałoby | 
ono bezwarunkowo wyedrębnienie Rosyi, a te | 
| byłoby wlaśnie pokojem separatywnym, odrzu- 
eenym przez naród rosyjski, dlatego, iż rozu- | 
"mie on, że wajnę powszechną zakończyć może 
tylko pokój powszechny. 


'najęty przez marynarkę; na pokladzie. parow- > 


MAK? AZTECA A 


| włetrzn pięć latawców włoskich. 


dniowo - zachodniego nie szczególnego nio 


"listów niezależnych ae odpowiedź 
| mienna, kt wan 
otrzymają )0zW< lenie na podróż z wyjątki: > 


| rożwiczana,. kaise. desk. palryotycwić: ae a 
chowanie się prasy dla uniknięcia. trudności., Ra 


Poseł niemiecki. został przed- 


vie ostatniej, noty francuskiej, 


- lam kat nion amieti. - a 


BERLIN. Urzędowo donoszą dnia ar p 


Rano rozchwiały się pod Bul le e a . 


-| urt (Artois) angielskie, a na południowym 
zachodzie od Nauroy (Szampania). iran Z 

| euskie ataki częściowe. | a. 
-W ciągu dnia na wielu odelnkach pa AR 
Aisne i Szampanii, jb à 
| również na zachodnim brzegu Mo zy j twal 4 


Wschodni 


A południowo-wschodni ron + wari a 


Nie wydarzyło się nie szczególnego. = > 


| Włoski teren walk c 
"Nail Isonzo nieprzyjaciel koia l 


s] a wezoraj swe ataki, których zaciętość 
az | Port 
| Portsmouthu aż do odwołania został zamknię- 


maja (T. wł). — Z wojennej | ty dla żeglugi, z powodu niebozpięszeństwa, 


„Neue Zuericher | 


| skierowywała się na stanowiska nasze pe. 
| między Vodice a Salkona. -Wszyst” 
| kie wysiłki atakujących pozostały bez wys 
Przyp. Red.: Portsmouth leży na południowo - |. niku. 
na siopę. © 5 RSE 4 


Nie. zdołał on zyskać terenu nawe 3 


Przed południem przeciwnik” poprowa: 


-„|dził dwukrotnie swe masy do szturmu ną = 
Pierwszy atak załamab 
się, zanim się zdołał rozwinąć, w 
| ogniu. niszezęcym. 
nia, iż nie zamierza zawrzeć pokoju separa- | które oddziały utorowały sobie drogę w pó kak 
"bliżu klasztoru Monte Santo, Ę 


-naszym 
Podezas drugiego nie 


popr; 
rowy, zburzone naszym ogniem  huragi 


| nich Marburgska obrona krajowa, przepę, 
| dziły w kontrnatarciu nieprzyjaciela za. r% a 


moea bagnetów. . 2 
Wieczorem, zrzękająć się noa | 


pasmo wzgórz, 


na przeważającego przeciwnika iw za 


"Dywizye włoskie skierowane na. Me 1 E 
te Christo powstrzymano w ich rowach. 
naszym ogniem armatnim. e 

Walki wczorajsze przyniosły nam prz 


Nater różnorodne ugrupowanie taktyć 


| ne wojsk naszych na Karś cie nie doz o- 
lilo na wymienienie i podkreślenie już di > 


siaj wszelkich szczegółów, dotyczących | 


gólnie do sukcesu dnia. 
Lotniey nasi zestrzelili w wile * w 7% 


-Z pozostalych odeinków rów pohe 


sh do doniesienia. , © 

> „ Zastępca szefa sztabu generalnego 
ALE Bo e ter... 

Feldmarszalek - - pornezn 


i Bazary i io Szfoktolma da pati 


niemieckich. 
Berlin, 21 naj (T. wt). — Na inter 
„Jacyę w parlame je Rze 
portów na przejazd do Sztokholmu dla sas 


o sejmu, Hoffmanna. Jenni 


„Hiszpania przesłała Niemcom skargę z Dowo | eko: ara > + 
u masa ie. „Donóki sprawa: a aib aet. aS 


wcześniej, > 


adu z koalicyą,, | 


nia artyleryjskiego, przeszli Włosi do sze» . 
| roko. zakreślonego, potężnego ataku, który, © 
7: tym razem skierował się przeciwko całemu 
| odcinkowi Vodice — Monte Santo 
| Pod. Vodice powiodło 
-szturmującym . osiągnąć 
wśród ciężkich strat. 


się ` kolumnom, o 


Qddawna wypróbo-. a , 
"wany puik. piechoty Nr. 41 rzucił się potem SA 


o kaka 7 


anpe pesaaearnendanmen parue 


„Dziś: Heleny. | 
„Jatro: „Pońrderego: > 


A - Wschód. Słońca o godz. 4 4 m. sz. 
GL m. 57. | 
3 ca > "Rocznice, m | 
a Dała 2 r. 17. Generał Ereczetnikow wkroczył 
R w granice Litwy. 
Zginął. na gilotynie Józet Mączyń- 
ski, niegdyś marszalek konlede- 
« /-racył Barskiej, ostatnio general 
francuski, 
„Na mocy rozporządzenia namiest- 


> dzienników w rane” | 


a aapinen 


- Magistrat . a prasa, 


> t Prasa, jako wyraz tani publi cznej, m mi- 
& wypowiadać swoje zdanie o „wydarzeniach 
- chwili bieżącej; obowiązkiem jej jest zarazem 
- informowanie czytelników o tych wydarzeniach 
-_ Aby zaś ten obowiązek spelnić, musi ona wglą- 
"dać we wszystkie dziedziny życia polityczne- 
» go, społecznego i ekonomicznego, nie krępur- 


(dac się tem wcale, czy się to posźczególnym 


z: osobom, lub grupom ludzi podoba, czy nie. 
|, Musi ona odsłaniać na widok publiczny nawet 
a p co by chciano przed społeczeństwem ułaić. 
>. Musi też ona wglądać także i w gospodar- 
À - ką: miejską, rada, gdy możę eoś pochwalić, 
o szczęśliwa, gdy ma zasadę do podniesienia zae 


sug poszczególnych działaczy miejskich. Ale 


-teź obowiązkiem jej jest poddać krytyce to, 
«© Bo na nią zasługuje i ujawnić zle zauważone, 
ay. jednej strony, aby ogół podatników miej- 
_Skich, na których barki spadają koszta gospo” 
darki magistratu, ostrzedz przed grożącem mu 
Miodeepieczeństwem, a a z drugiej przez kryty- 
ę, powstrzymać poszczególne organy magi- 
stratu w. kroczeniu po złej drodze. 
„. Aby ten obowiązek spełnić należycie, pra- 
> sa musi posługiwać się pomiędzy innemi tak» 
że Informacyami, udzielanemi przez pracow- 
- mików miejskich. Pracownika takiego, który 
-prasie udziela swoich spostrzeżeń, krytykują- 


cych działalności władz miejskich, nie można: 


> pomawiać o nielojalność; nikt chyba nie za- 
' przeczy, że pracownik miejski nie. przestaje 
„ być obywatelem miasta i kraju, nie traci więc 
-praw -swobody ujawniania tego, 
„Wyjść na szkodę miasta.. Przeciwnie, jest to 
AB jego obywatelskim obowiązkiem, 

3. Tymczasem w Nr. 61 „Dziennika zarządu 
cost W arszawy” p. prezydent ogłosił nastę- 
> pujące zawiadomienie: 


aa delegacyj“. 


3 czy potrzebnę było takie „zawiadomienie“, boć 


skonale. o tem, iż służy mu prawo przesyłania 


"sem. prezydenta, czy naczelników wydziałów. 
W 


jego skorzystał, Jakaż z tego była korzyść dla 
miasta? Owa delegacya zazwyczaj orzekała, 
żę pracownik nie ma słuszności, że wszystko 


-  Impronisowana Katedra w "Kutnie. a 
Z przygód prelegenta). 


s Pod: Płockiem na Wiśle, w tem miejscu, 
gdzie ongi strategiczna mądrość rosyjska wye 
sadziłą zaraz w pierwszym dniu wojny stary 


Skrzydlach — w tem miejscu, gdzie następnie 
łaż sama mądrość zbudowała drugi, aby mieć 


cze Ww „trzeciem . miejscu, którego nazwy nie 


léw Wojny. 


"ppentowi. 


Otóż w dniu B maja r. b. przeszedłszy ów 
t oczekiwałem śród kurzawy na. „Halte 
wiła” pod Radziwiłowem, naprzeciwko pięt 
nych. wzgórz, z których patrzyły w rzekę impo- 
Rująre szczyty kościołów płockich —. na auto- 
mabi) pocztowy, który tym razem miał przybyć 


> - sika : Zajączka - zaprowadzono, 
"wbrew konstytuey, cenzurę dzien 


© może. 


„Każdy pracownik miejski posiada zupeł- 
no. prawo przesyłania pod moim adresem ue. 
|. wag krytycznych o działalności poszczególnych 
> Organów magistratu. Uwagi te będą skiero- 
'. wane do rozważenia i zaopiniowania bądź do |. 
,- prezydyum magistratu, bads też do odpowied» 

. ważniejsi obsiedli ławki, lub spacerują po głównej 
`: Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, 


wspomnianych uwag krytycznych pod adre- 


Viedział o tem każdy i niejeden z prawa swo». 


fest najlepiej na tym najlepszym ze światów,. 
8-w:rezultacie pracownik otrzymywał wymów= 
pi ód *Mro e za t0; że się wtrąca, 


most w obawie, że nieprzyjaciel zjawi się na 


„drogę do Berlina" otwartą, a później w od- 
wrócię podpaliła go tak „umiejętnie“, że palił 
się aż dwa dni — dźwignęli Niemey przy poe 
mocy miejscowych sil roboczych świetny most 
tyt samym stylu, co pod Włocławkiem i je- 


chowalem w pamięci — - wszystkie trzy dla 


Ale. kałdy i a nich dobrze. służyć może i 


$A strony ara aby zabrąś mnie na odczyt do 
Kutna. 


denta, który opiewa: 


-mögla nie przyznać mu. słuszności, 


T otrzymywał wymmówkę, a 
-Z tej właśnie przyczyny, powszechnie zna- 


sa mogła wyświetlić sprawę i zwrócić uwagę 
prezydenta miasta na to, co jego podwładni 


przedstawiali świetle, chociaż wszyscy wie- 
dzą, że prezydentowi wszystko powinno być 


organów. Nie do urzędników magistratu obye 
wałele miasta żal mieć będą za złą gospodar 
kę funduszami miejskimi, lecz do prezydenta, 
który urzędników miejskich mianuje. Zdawa- 
loby się zatem, że jeżeli kto, to chyba nie pre- 
zydent miasta. może być przeciwny udzielaniu 
prasie inormacyj, gdyż tą drogą może nzupeł- 
niać raporty swoich podwładnych i w ten spa- 
sób dowiedzieć się, ca opinia publiczna my- 
| no o dzialalności magistratu, na którego czele 

Tem większa zatem zdumienie musiał wy- 
wołać drugi ustęp. „zawiadomienia“ p. prezy» 


sie krytyki działalności magistratu i podle- 
głych mu instytucyj bez uprzedniego poro- 
zumienia się ze mną lub burmistrzami, po- 
czytywać będę za nielojalność*, 

Jest to nie innego, jak groźba dymisyi, tak 
przynajmniej. dę. pogróżkę w magistracie zrozu- 
miano. :Jest to więc kaganiec, nałożony na 
usta pracowników miejskich, jest to. pozbawie- 
nie ich korzystania 2 prawa wolnych obywa- 
teli, którymi być przecież nie przestali przy j- 


mując posadę w magistracie. Co gorsza, „zae. 


wiadomienie* p. prezydenta zrozumiano tak, 
iż obowiązuje ono nawet pracowników, którzy 
czas swój i zdolności poświęcają bezpłatnie w 
przeróżnych sekcyach, radach, delegacyach 
miejskich i t d. — czyli, że knebluje ono 
wszystkich, którzy mają stosunki z władzami 
miejskiemi. : 

| 2 tekstu „zawiadomienia“ możnaby prze- 


cież wyczuć wniosek, że p. prezydent mówi o 


występowaniu przez pracowników miejskich 
w prasie z artykułami, zawierajacemi kryty- 


kę — a nie udzielanie dziennikon informacyj 


— ale w kołach maglstrackich zrozumiano to 
inaczej. Koła: tem ówią: 

— Kamaryla ksiecia prezydenta nie chce, 
aby publiczność wiedziala 6 czemś więcej, a- 
niżeli do iei wiadomości. podają komunikaty 
magistratu. - 


klasé swoja” reke. 


wy y magistrackie, które nie są przecież tak. zie, 


Ale tak chyba być niepowinno, 
Wreszcie poco ukrywać przed prasa spra 


by je zatajać wypadało?... 


„ przecież każdy pracownik miejski wiedział do- 


T za ai ooo wj 


Geze ngala.. | 
(0 Ww parku Ujazdowskim rolno, gwarno... Po- 


alei... Zastępy milusińskich, czyniąc wrzawę nie- 
możliwą bawią się w „dzikiego luda“, „Berka”, 
„klasy“, a przedewazysikiem w milicyaatów, zło». 
dziej 1.. wojnę. 

Hal cóż robić... nawo te maleńkie, jasne, czy 
ciemne głowiny, starają się przystosować swe roze 
rywki do chwili biężącej, bezwiednie goniąc za... 
aktualnością. Wreszcie.. cóż czynić mają?... Prze 
ważnie nikt się niemi nie zajmuje, nikt nie kie- 
ruje zabawami, nikt nie stara się nawet wglądnąć 
w to, co czynią, i, jak czynią. 

"Bony, freblanki, czy niańki, zadowolone, że 


mają chwilę mrithalenin oddają się z całym zapa- 


Err l byli w naprawie 4 spóźnia! | 


nio — mówionó nawet, że dnia tego może nie 
odejdzie — eo mocno niepokoilo towarzy szącą 
mi osobę, na której barkach leżał ciężki trud 


„zorganizowania odczytów moich na prowincji. 


Ja odnosiłem się do możliwego zerwania od- 
czytu zupełnie obojętnie, bo dzień był ladny, 
błękitna tafla Wisły wy glądała prześlicznie i 
odczyt mój nie zaciekawial p, gdyż go zna- 
łem aż za dobrze. 


Oczekiwaliśmy anionos już od godzi- | 
ny — czujność, . wedle słów „Malezewskiego, 
już utracała nadzieję, gdy wreszcie zjawił się 
że swoim hymnem warczącym. 

Był jednak pełny. żąlnierzy. Coś ze dwie 
dziestu ich zajęło miejsca siedzące i stojące. 
Zdawało się, że miejsca nie znajdziemy. Oso» 
ba, wyżej określona, zaznaczyła: „Wir miissen 


fahren" (Musimy. pojechać), Na co pocztmistrz 


zapytał trafnie: „Und Militär hicht?“ 
Wszystkó jedna ulożyło się dobrze. Bol 


| nierze usunęli się nieco. Znalazło się nawet 
miejsce siedzące dla damy, jadącej z gołębiem 
-w koszu do Gostynina I dbającej przedewszy- 


stkiem o powietrze dla gołębia, jako dla ptaka 
pokoju; 


da elen. miejska. stojące i wsparty | 


"ba lasce, utrzymywałem równowagę przy wszy- - 
„stkich kaprysach zamkniętego pojazdu, waha- | 


jącego się. pomiędzy lewicą i prawicą, jak isto. 


"fa bez przekonań: politycznych, nie NAGA: 
4 e kasia E 


SE A 


W. | rzeczy - nie swoje. Jeżeli zaś dolebacce sieją 


chowała - 
| „papier pod sukno" i znowu pracownik przy | 


nej w świecie magistrackim, pracownik zdol- |. . . . NERONA 
ny nię  karyerowicz, dojalny wobec przeł | - 
żonych, ale miłujący miasto, musiał uciekać | 

się do jedynego środka, jaki mu pozostawał. 


t ei do prasy, Dzięki jego informacyom pra- 


starannie przed nim zatajali lub w innem- 


wiadomem, on bowiem jest odpowiedzialnym. 
za działalność magistratu di wszystkich jego 


„Wypowiadanie w pra». 


Kamaryla- chte na wszystkiem 


"wych. A rankiem?.,. 
i: przytulnie, kiedy oddychać można powietrzem z | 
dużą domieszką ozonu. zamiast kurzu, snują się po 
- glównej alei nieliczne postacie staruszków, zjawi się | 
"czasami, po nieprzespanej nocy, jakiś młodzienies | 
- wykwintnie odziany lub przebiegnie szybko, cheąc | 
 żaczerpnąć świeżego powietrza, zdążająca de zajr | 
| ska chórego, lat, zajęcia, wyzna 
| jego stalego zamieszkania oraz . imion rodzi- 


łem. mniej, lub więcej dokladnemu flirtowi.. a A 
żeli sa brzydkie i stara, „tong w książkach, ! 
objęciach Morfeusza. 

> Rzadko tylko można spostrzedz troskliwą Me 
musię,. baczącą pilnie na swoje pociechy. 


To w ciągu godzin południowych i popotudnie- 
Kiedy w parku cicho jeszcze 


tia nasza, warszawska midinette, 
Pozatem. pozornie cicho 1 pusto w parku. . 


tiszne kąciki w zieleń majową spowinięie.... 
mionych. szelestów dziwnych. tajemniczych... . 


niczkj mundurowe. okolone czarnymi larjuszkami... 
co chwila wychyla się z zieleni czapeczka uczniow 
ska, lub błyśnie biel studenckiej rogatywki. 
Wszystko to rozbawione. roześmiane... a ploche 
liwe, niby zwierzyna leśna. W objęciach tulą 
wstydliwie.. książki i zeszyty, a w oczach tłumią 
dziecięcą radość życia, oglądając się WoE trwożli 
wie, | 
Cudna to rzecz wagary, nęcąca niby biblijny 
owoc zakazany, ale.. niebezpieczna i ryzykowna. 
Może teź dlatego 3 „Ma tyle zwolenników I zwoleqnie 
czek. 
Przytem.. na ławie szkolnej nudno przeraźli- 
wie. A fa.. swoboda, przestrzeń i.. równieź cze- 
goś nauczyć się można, ałe już z Innej dziedziny... 
z wielkiej księgi życia, którą powinno się czytać 
uważnie, od poczatku, a. którą, niestety, ta mio» 
dzież przegląda jedynie i to... od końca, zatrzymue 
jąc się czasami tylko w mana miejscach. 
T. E 


Kronika warszawska. 


Szpital dla umysłowo ch chorych w Tworkach. 


z Polski, ewakuowali również szpital dla umye 
słowo chorych w Tworkach. Szpital ten prze 
szło rok był nieczynny; dopiero na jesieni ro: 
ku ubiegłego zarząd cywilny generał - guber- 
natorstwą warszawskiego, widząc konieczną. 
potrzebę powiększenia liczby miejse dla cho- 
rych psychicznych w kraju (poza szpitalem 
Jana Bożego i oddziału dla chorych umysło- 
wych w szpitalu na Czystem w Warszawie, 
funkcyonują tylko szpitale w  Kochanówce, 
Drewniey i w Warcie) i chcąc ulżyć gminom, 


i a także szpiłalom prowincyonalnym ogólnym, 


z których chorzy umysłowo nie mogą otrzy- 


„mać należyłej opieki i zbyt wiele miejsca zaje 
muja, zdecydowal się otworzyć ponownie sxspi- 


tal w Tworkach. Całego zakładu nie można 
było edrazu uruchomić (dawniej można bylo 
pomieścić 800—900 chorych) i tylko stopniowo 


Pełno tam cichych szeptów, rozmów przytlu- 


Co moment śród drzew migają krótkie: spód- i 


—|E 


_ Ale. pustka ta jest pozorną tylko. Zajrzyjmy | 
w głąb parku. W owe zawiłe uliczki, pagórki, zae | 
| żeli placi osoba prywatna, to zobowiczanie 


(o) Jak wiadomo, Rosyanie ustępując 


poszczególne pawilony oddaje się do użytku. 


szpitala. 
. Dnia 1 października 1916 r. można bylo 


zacząć przyjmować chorych, Do czasu obec | 


nego znalazło w szpitalu opiekę przeszło 130 : 
chorych; miejse wolnych jest jeszcze około 100 


dla kobiet i mężczyzn. Szpital posiada tylko 


jedną ogólną klasę dla chorych niezamożnych. 


Lekarzem szpitala jest dr. med. Józef Handel- 


smann, intendentem pan v, Wendorft. 

. Warunki przyjęcia do szpitala (na zasa- 
dzie rozporządzeń szela zarządu cywilnego z 
dn. 29 września 1916 r., 18 grudnia 1916 rą 


oraz z dn. 5 kwietnia 1917 r.), są następują: go 


ce: Dzienne utrzymanie chorego wraz z opie- 
kaj > m 2 m. -50 LA ic uiszczać 


tomobilu po wcale gładkiej nowej szosie, po- 


wołanej do życia row uet przez potrzeby wo- | 


jenne, 


milezenie przez cały ten czas, jakby w poczu- 
ciu zachowania subordynacyi względem zasa- 
dy: „Soldaten! Vorsicht bei Gespriichenl..." 
aż do granic zupełnego milczenia. | 
Obowiązkowość bowiem cechuje Niemców 


aż do punktu, który wedle naszych pojęć jest | 


przesadą GA 


i jest kapryśny, jak kobieta. Za Gostyninem 
"coś. trzasnęło, „H alti“ Pekla guma. I musieli- 


Śmy zwolnić biegu, jadąc dalej z jednem ko- | 


lem, obnażonem z powioki. Przyjechaliśmy te- 


dy już koło ósmej, t. j. na sam termin odczytu, | 
to musiało go opóźnić ze względu na potrzebę | 
przebierania się we irak, odkurzenia butów i | 


£zynności kasowe. 


| tządzająca odczyt, prosiła mnie, 


| bestość moje jest faktem niewątpliwym”, 


Z tego względu nbszedłem rynsk, acz (ył, 
ko jeden raz — e*-qe obaczyć, o ile podulłosło 


Tak ik io lo Kutas RE dwie: 
i pół godziny śród nieustannego pomruku au 


Tymczasem zaś gruchnęła wiadóriość po 
mieście, że prelegent nie przyjechal. Osoba, Ue. 


czenia i Ł p); 


| 
| 
= 


bym odczytać napis, 


siajeży za miesiąc z E A prywatne 
płacić muszą za kwartał z góry; w razie weze 
śniejszego wypisania chorego ze szpitala, pœ 
zostałą sumę zwraca się rodzinie). Do przy 
jęcia chorego wymagane sa następujące do- 
kumenty: 1) świądectwo lekarza zawierajs- 
te krótką historyę chorohy i wykazujące ko 
nieczność pomieszczenia chorego w szpitalu 
(dla obserwacyi, dla specyalne ef opieki, dla Ie 
2) świadectwo lekarskie. 
stwierdzające, że chory wolny jest od robactwa 
i chorób infekcyjnych; 3) zaświadczenie gmi- 
ny (powiatu lub miasta), w której chory o 
statnio mieszkał z wykazem imienia i nazwi- 
mia i miejsca 


ców; 4) zobowiązanie płacenia, wystawione 
przez powiat (gminę lub miasto), lub też je- 


musj być potwierdzone przez naczelnika po- 
wiatu (wójta gminy lub burmistrza), że pod- 
pisana osoba jest w możności płacić. 

. Bliźszych inlormaceyj udziela administra- 


| cya szpitala w Tworkach, Stacya Pruszków. 


: Nowy wydział w milieyl. 

(0) Przy decernacie I milicyj miejskiej 
(pałac Bianka) otwarty został nowy dział 
„kar administracyjnych*, mający na celu pro 
wadzenie wszystkich spraw w związku z Kae 
rami, za nieprzestrzeganie i niewykonywanie 
rczporządzeń karnych naczelnika M. M, wy 
mierzanemi przez tegoż. Otwarcie tego dzis 


| łu związane jest z rozszerzoną kompetencyg 
|! diałalności milicyi miejskiej, Godziny przyjęć 


dla. interesantów od li de 1 po >> wk: 


i Nr 20). 


` Pierwszy złazd przemysłowców b: dowie 
ny 
{o} We czwartek dnia 24 b. m. w stedi 
bie Stow. techników przy ulicy Czackiego Nr. 
315, rozpoczyna się pierwszy siard > 
przemysłowców budowlanych. 
Pierwsze posiedzenia p me | 
© godzinie 10 zrana, 


5 ay 


=» 


* Przepisy © sieci stótów,-. 


{o Urząd” zdrowia publicznego WE" 
wystąpić do magistratu o wprowadzenie obo 
wiązujących przepisów dotyczących mieszkać 
stróżów domowych, opracowanych przez urząd 
zdrowia 20 października 1916 r. I zaakceptoż 
wanych przez wydział budownictwa w osob 
nej komisyi z udziałem obywateli miejski 
Sprawa ia ay dość -A i WTA, szybi 
spia, l 


*Wiezpleczonie t tabyE 


40) Wskutek petycyi Stow. przemysłowe 

ców w Warszawie 6 przyczynienie ulg w opla) 
cie składki ogniowej z fabryk i zakałdów pri 
fmysłlowych nieczynnych, delegacya do wze” 
jemnych ubezpieczeń magistratu uchwaliła 
wystąpić do zarządu miasta o ustanowienie 
ulgi w wysokości 60 procent od pobieranej 
składki ogniowej. Również ustalono zasady, 
na jakich ulga ta Rwa być voe 


Petycya nanozycieli. 


to) Nauczyciele szkól ludowych w sanie cał 
my Bródno zwracali się do rządowego inspektora 


szkól ludowych z petycyą o podniesienie im obse, 


nej pensyi miesięcznej, która, wskutek drożyzny,: 
jest. daleko niewystarczająca. "Podanie naucz 

z przychylną opinią inspektora przekazane skroty 
zebraniu gminnemu, które nietylko odmówiło pode 
niesienia płacy. ale zmniejszyło obecną normę, Uo 
macząc się brakiem środków i ponoszonemi eięża 
rami gminy na inne potrzeby. 


"U zegarmistrzów. | 
to) Zegarmistrze warszawscy Żalą się na wa- 


BEL w handlu. ŚP RA się do minimum zwis 


i miasto, które widziałem ongi raz jeden w 


przejeździe do Plocka i przekonalem się naów-- 
t2as, iż jest ono wzorem jakiejś zapadłej mie- 
ściny z powieści Kraszewskiego, wzorem bez- 


| | ruchu, że musiało wyglądać tak samo jeszcze 
Żołnierze naogół zachowywali poważne | 


w końcu XVIII stulecia. Wydało mi się teraz, 
że rynek zastygł od cząsu mojej bytności, choć 


'nie śmiem przesądzać, czy nie podniosło się 
| przez ostatnie lała Kutno wogóle. Nie mogłem 
bowiem czynić porównań dalszych i wypyty- 


wać miejscowych. 
- Była dziewiąta. Czas była śpieszyć do sali 


3 „| kinematogratu „Móderne”, która słaży w Kut 
Jechaliśmy aż dwie i pół godziny od 'Ploc. „| 

ka do Kutna, bowiem automobil posiada ner | 
wy (ujawniające się w niecierpliwem drżeniu) 


nie za zwykle miejsce gościnnych odczytów. 
Sala obszerna — trzeba jej to przyznać — 


| wielka, jak szopa do maszyn wysławowych. 


Gdzieś w kacie stoi „Kobyla“ gimnastyczna. 
gdyż widać na przemiany, pr rócz widowisk ki- 
ha, odbywają się tu ćwiczenia miłośników gi: 


| madsty rki. 


Zresztą charakter sali nie został dla mnie 
wyjaśniony w pełni, bo nie mogły mi go wy- 
Yłomaczyć ani numery, przylepione na siedze- 


| niach awek bez oparcia, ani tem bardziej na- 
| pisy umieszczone nad fronłonem sceny i na be- 
| cznych ścianach przy kulisach. 

abym zë; | 
chciał — wedlug rady tubyleów — przejść SIę: 

dwa razy naokoło rynku, co „sprzwić musi, że: 

za chwilę całe Kutno będzia wiedziało, iż w | 


Były bowiem wyłącznie wymalowane na 


„czarno literami hebrajskiemi bez. przekładu 


na „jaki kolwiek z języków z aryjskich. 2, dr, 

< Żałowałem mocno, że-nie posiadam w je 
byku hebrajskim tak wielkiej biegłości, jak 
nieoszacowany Renan — gdyż mimo, że mógł 
móglbym to uczynig, jike 


meza sprzedaż socarków złotych i wogóle drożerych. 
Wysyłka zegarków na prowineyę usłała zupełnie. 

Dochody z. naprawiania również ustały. Firmy- 
mniejsze uczuwają brak towaru dobrego, sprowa- 
dzanego dawniej ze Szwajcaryi 1 Ameryki. Pewien 

zapas tych zegarków posiadają tylko firmy zamoż- |- 
ne. Z zegarmistrzami zawodowymi współzawodni- 


meg hanizmu. wać calego. 


minaaa" > |. 


Whempitttinie od ETEN | 


- (0) Zgromadzenie doroczne członków warszaw=- 
nieszczęśliwych wypadków zagaił prezes, p. Karol 


z miejse. pamięci zmarłego w r. Z. pierwszego pre 
i zca Towarz rzystwa, inż, Antoniego Romera. ` E 
Obradom przewodniczył p. Edward mace, so i 
kretarzem. był inż. Tadeusz Rychter. 
| „ Dyrektor D: Maksymilian Luxenburg zdał spra- 
wę, z działalności „Towarzystwa w. r. 1916. Owoce 
jej: 
bryk ubezpieczonych było czynnych zaledwie. 75,8 
sk kotkiem premie. ubezpieczeniowe wynosiły: tylko 


RZE padkach. Dochody nie pokryły kosztów administra- 
eyii ubezpieczeń. Na powiększenie niedoboru wpły= 
męła nadto strata na kursie papierów, w których 
ulekowano kapitał rezerwowy. Ale po wojnie kurs 
papierów niezawodnie się podniesie i strata będzie 
wyrównana. Na razie niedobór pokryto s kapitale, 
i rezerwowego. i 

2o funduszu” s D wynoszącego. 
26.000 rb. w r. gz wydano 285 rb. na stypendya 
-jla 70 synów pracowników Towarzystwa, uczęszcza 
jących do szkół w v Warszawie, Łodzi, Zgierzu i X 
bianieach. ' 

Ww. budźe sie na r. b. podzielono podwyżki pas 
pracownikom biur Towarzystwa.. 

Sprawozdanie za r. z. i budżet na r. b. R 
dzono. " Upoważniono zarząd do wystąpienia do 
władz o pozwolenie na zawieranie ubezpieczeń ży- 
ciowych i do zawarcia umów z pan tea- 
sokuraeyjnemi, j 

Na członków. zarządu Sabo pp.: Karola Gei 
alera i Feliksa Schulego, na zastępcę p. WŁ Sucho- 
Jolskiego; do komisyl rewizyjnej pp.: R. Biberstel- 
na, M, Brandta, g. Kernbauma, Ed. Landiego- i- 
Konrada Olchowicza, na zastępcę pp. J. Kruschego - 
1 Ryn | 


PEPESE ASRA 


ASG oszustki. 


o. w niedzielę, o godz. 2 po. pol., przy ni. 
Srzybowskiej około domu nr. 14, do chłopca B S.. 
niosącego 15 fun. kartofli. podeszła przyzwoicie u- 
mana „dziewczyna. która mu zaproponowała złotów+ 
ẹ za zaniesienie listu do tego domu.: 'Chłopiee. zo”. 
stawił pod jej opieką kartofie i poszedł z listem. 
Powróciwszy, nie zastał panny, ani ziemniaków. 
krab bojąe się powrócić de domu, błąkał się po 
ulicy. Po uływie 115 godz. spostrzegł tę samą par- 
nę z lsiem, szukająca widocznie nowego naiwne 


. *Sierdzono, : że AE się G. F. i 2 ar 38: 


- Napad pandycki. 


F ta). Józef Sobolewski, mieszkaniec Nowego. Ka 
wenezyna (w obrębie 17 komisaryatu), zameldował, 

l że ROCY dzisiejszej, około godz. 12, napadło dom. 
go 4 zamaskowanych bandytów. Sobolewski, zbu- 
„a zs snu, zoryentowawszy się odrazu w sytua- | 
eyl; złapał stojące. obok domu widły w celu obrony 
ł zadał. niemi cios stojącemu najbliżej bandycie. 


dwa strzaly w stronę Sobolewskeigo, poczem zbie- | 
gli w niewiadomym kierunku. Sobolewski. wyszedł 


Wy złożył W komisaryacie czapkę, którą jeden z 
bandytów, RC widłami, porzucił na. miejęch. . 


iasanen 


"Psia szkoła. 


to) Mieszkańcy domów przy ul. Ś-to Krzyskiej | 
sa co noc niepokojeni wyciem psów w domu nr. | 
13: Są: te podobno psy, przyzwyczajane do służby l 
pol Ucyjnej M. M. W komiisaryacie 1. Ale BI | 


(ty ikot) na mój odczyt jeszcze świeciła słabo; 
i nie wypadało mi przystawać na dlużej; gdyż 
publiczność już się zbierała, a obowiązkiem 
prelegenia jest pokazywać się dopiero, kiedy 
„mówi; czyli. trzeba było przelecieć przez salę. l 


so oznaczał, Miałem wrażenie, że mówił to sa- 


- gogalnego wisiało w powietrzu... 


jemności wszędzie i we wszelkich warunkach. i 
Wyobraziłem sobie, że los zarzucił mnie gdzieś | 
do Palestyny i że hiosę na obcy grunt, niby | - 


apostoł, dźwięki: języka Mickiewicza. Urestem 
w opinii własnej. - - 


Pośpieszylem za kulisy. Zwróciłem: 'się do 
znajdującego się tam właściciela z tą uprzej- | 
mością, z jaką człowiek dobrze wychowany | 
zwraca się do szamesa bóźnicznego, mającego | 


oma wskazać miejsce podczas godziny modli- 
: tewneji 
| m Czy będę miał jakaś katedrę? 
|| m Jest stół i może „być krzesło. a 
Podzrie, ale zaraz się może pokryć. 3 0 


ŻĘ: 


| WE A A stól za nizki. 


Warszawie: „Prochem jesteś i w proch się o- | 
hrócisz!” i brzmiał, jako groźne ostrzeżenie dla | 


zajkomości prelegent ta. Coś uroczyście — ch | ża muszę mieć rodzaj koledzy 06 pocha lewo 
a dla oparcia rękopisu, coś dość wysokiego, np. 
Zresztą ja posiadam dar ođezuwania prey F pulpit. | /eKOpISU, y 29, Dp. 
-= Podloga może być zamieciona (za to się. 
| nie dopłaci), ale pulpitu niema. ę 
Zacząłem tedy przy pomocy właściciela 
! | teatru „Moderne“ obmyślać sposoby. urządze 
nia katedry. Wykazałem przy em „zdólgości 
* Robinzona. 


szą handlarze, „którzy sprzedają tandetę lichą, ale ; | 
po cenach niższych od „wartości średnio Gi 


myśleć, wobec. nieszczę scia, jakie Koka 


za Eb. 1 wi A z -o A , En . 
raksi fab aat aain POJ aiii A A DCT. ZTE SODA, ZOE ar E T E O EN S A 


a 


ga Pannę odprow adzono do komisaryatw. gdzie | 


sądem, oskarżona o zakłócenie spokoju pu- 


-tek tego, że p. H. nie chciała wykupić biletu; 
„twierdząc, że bilet dla niej wykupiła już jej 
„keleżanka, która, 
| przez zapomnienie zabrała i jej bilet. 
| | konduktor nie chciał poprzestać na-tem wy- 
Bandyci przerażeni energiczną samoobrona, . dal | jąśnieniu, p. H. poczęła szafować obelgami 
| pod adresem konduktora i wezwanego na po- 
| moc milicyanta. 
z mapadu tego bez szwanku, a jako dowód 'rzeczo- | 
| czyła się, że zajście wywołał konduktor przez 
| swoje nie taktowne zachowanie się, ona istot- 
- | nie raz już wykupiła bilet; wyprowadzona z. 
->| równowagi, zdenerwowana warunkami obec- 


EE e przy Peen świetle. Ale jed- | 
na z dwóch lamp, wypożyczonych za 40 marek | 
przestała działać elektryczność i gdzie musia- 


4w0DZINK 


być. raczej umieszczona gdzieś na kresach miasta, | 
gdzieby kształcenie jej. Wychowañoów z nie Peeri l 
dzało ludziom, | E 


Z sadów. 


Skazanie rządey domu. 


SE: 6) Sąd okręgowy pod przew. sędziego 
| Hampia rozpoznał wczoraj sprawę Izraela 
skiego "Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od | 


Feldmana, rządcy domu. przy ul. Pawiej nr. 


Kj i Dzikiej hr. 9, oskarżonego o przywłaszcze-, 
Geisler, wzywając do uczczenia, przez powstanie a 
E chleb i mąkę na okres 38 i 39. © 
f Feldman symulował 


nie wydanych mu dla lokatorów bonów na 


. Qirzymawszy bony, 


okoliczni kab i4 taka” psia szkola powinna by | 


ja 
F 


kradzież; gdy lokatorzy poczęli zgłaszać się po 


| karty, dowiedzieli się, że rządca został okra- 
| dziony, zawiadomił on łóż milicyę, że złodziej |. 
| ukradł nie tylko karty lokatorów, leez jeszcze 

nie. „były. pomyślne. Z powodu wojny z 316 ta: ti i 


50: rubli, stanowiące wiasność rządcy. 
Ulitowali 


rek; o swoich: kartach oczywiśc ie przesłali już 
rządcę. . 


kradzieży nie było, że Feldman przywł łaszczył 
sobie karty lokatorów i sprz edawał je po wy- 
sokiej cenie. 

Sąd skazał pomysłów ego a. na rok 
1 3 miesiące więzienia. : 


Za pisanie próśb. 


szą- uzyskiwać.  koncesyę. W rzeczy wisłości 
jednak rzecz się.dzieje inaczej, i każdy, kto 


"ma umiejętność stawiania liter i dużo odwagi, 
chetnie wysłępuje w roli doradcy, choć : nie- 
ma do tego prawa. 

W ostatnich czasach sady, zasypywane bez- ) 
-zasądnemi prośbami, niezrozumiałemi ani z- 
punktu widzenia prawa, ani wskutek języka, | 
poczęły zwracać uwagę na tę kwestyę. | 


Świeżo właśnie sąd pokoju 13 okregu roze 


poznawał sprawę Józefa Vorhoffa, który, bę- 
dae rządcą domu przy ul. Wspólnej 19 i nie | 


mając pozwolenia na pisanie próśb, zredago- 


'wał służącej Józefie Karczównie, za rubla, dwa 


podania, które zwróciły uwagę sądu; indago-- 


"wany przez milicyę, Vorhoft tłomaczył się, że 
jest adwokatem i. ma prawo pisać prośby, | 
twierdzenia swego. Jednak udowodnié Bie 

mógł. | 


- Sad pod przew. sędziego St. *Goldmana. 
skazał V. na 100. marek. grzywien lub 2 ty- 
godnie aresztu i 21. m. 60 fen. opłat sądowych. 


„Historyczny zatargć, a. 
(o) Sąd pokoju 22 okrętu st. m. Warszą. 


„powy rozpoznał świeżo sprawę, bęlacą ‘echem 
_ |] dawniejszych czasów, dzisiaj niemożliwą. 


Pani Anna H, nauczycielka, stanęła przed 


blicznego w tramwaju; zajście powstało wsku- 


wysiadając a tramwaju, 


Gdy 


- Stawiona przed sąd nauczycielka tta 


| nego Życia, rzeczywiście zachowała się niepo 
| prawnie, wskutek zdenerwowania. 


Sąd pod przew. zastępcy sędziego Woj. 


GRE r się PRONEZUDEG „ABOCA 


"Widziałem, że będę miał trudności nie 
mniejsze, jak niedawno w Będzinie, . gdzie 


łem trzymać: rękopis w ręki przy jednej 


| świeczce, co nawet przy binoklach już zepsute- 
| mu wzrókowi nie wystarczało i zmuszało do 4 
| improwizacyi. Wprawdzie obecnie już umia- 


AR ewiem tedy nawet, 'czy napis brzmiał * | łem odczyt na pamięć, ale lubię mieć przed so- 


żargonie, czy był w ‘tresci hebrajski. Nie wiem, | bą notaty w rękopisie, gdyż rękopis służy mi 


| za ramy, powstrzymujące asocyacye, które mo- 
mio, g0 napis na cmentarzu. starozakonnych w głyby odczyt przedliżyć z znacznie po za pólto- | 
u | rej godziny. 


— Niel proszę pana — — przedewszystkiem f 


podłoga na scenie musi być zamieciona, a po- 


Znalazły się schodki, 


Boży. i 20) 


się lekatorzy nad "biódnyża” 
„rłądeą, zrobili składkę i doręczyli mu 80 ma-. 
8.722: zb. 'Daniesiono o 144 nieszczęśliwych Wy af 


Parę tygodni potem okazało się, że żadnej 


(0). „Jak wiadomo, na pisanie próśb do. 
władz oseby, które chcą się tem zajmować, mu-. 


znalazł: się nawet. 
"dywan na nie — zrobiono mi coś w rodzaju 
“ambony. Zamiast stołu ustawiono na moją - 
| prośbę pozostałe z rekwizytów teatralny ch - 
"| dwa slupki do kandelabrów, bokami mniej ob- | 

| dartymi od strony widzów. Na nich stanęły | 
„ dwie: świece, przywiezione z "Warszawy. przez. 
| organizacyę odczytu,” bo na:dwóch lampach, 
— Przepraszam. Nie siedzę P> adzy | wiszących w sali, nie chctało: się 'zbyt polegać. 
3 | Triebe e teraz załatać szparę: między 2. 
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A A ` A f e AN E D: 
sma re trinama Emsan groe nA r E E RJ E REENE m n az, 


a ri winę 


 Szbn. >: aer a 
- Koleginm. spdziów. A 


Teatr i muzyka. a > | 3 


poatr Wielki. : Dzis „Gioconda“, jntrę Hatka. 
„Teatr Rozmaitości Dziś: i Intro, „Paryż - — New 
Jork A Croisset'a. - 


"Peatr Polski. Dzie i kato „Muraya“. ‘Szaninw- 


skiego. . 


Teatr: Maly. Dzis premiera komedyi Caiareta | 


e. de. Fiersa p. E- „Owies i siano. Co: 


(Sa „Oj, to wdowieństwość : 


- Teatr Nowości gra w dalszym: ciągu.  aloktowną 
operetkę p. Ł „Księżna Czardaszka”. --. 


polskiej. 


- Teatr Praski. Dziś i Jito, „Kamienzy k koman- 


dor“ oon Juan) Moliera. | 


Wędrówki delegata , „Godziny e 


* Skończyły. się wreszcie. wytrwale dręczo- 
me nas chłody, wyjrzało słoneczko, to praw- 
dziwe majowe słoneczko, zazieleniły. się pacz 


ki listowia na drzewach 1, „wraz -ż bukięcika- 


mi wonnych fijolków, wtargnęła w.mury miej- 
skie ięsknota za... mlekiem -kwaśnem, za ha- 
makiem, za przeróżnymi insektami skaczące- 


mi, łażącemi,. trawającemi.... asem slowem, 


za. leiniskiem.  -- 
:Śród domowych ` “pielesry. Miei 
ruch zaczyna się nadzwyczajny. Wraz.z wonią 


| naftaliny i kurzem trzepanych futer, ulatują 
f ponad dachy kamienic tęskliwe westchnienia | ' 
pań i panienek, oraz, mniej już marzące, ale |- 

"miasteczka, lub stacyj. klimatycznej, 


zato. ogromnie hałaśliwe dopominanie się wy» 


jazdu na wieś, na. letnisko, najmitodszych | 


członków. rodziny. | 

Wogóle, przygotowania do. generalnej 0 
fenzywy na glowy rodziny, są iuz w calej par 
ni. 

Piękne panie nasze przygotowały: już ca 


ły zapas amunieyi. pod „postacią: Spazmów, czu- | 
łości, istniejących, czy udanych chorób, wre- | 


szcie, -w rzadkich wypadkach naturalnie, 
gróżb nawet. Wszystkie te lżejsze; czy też 
- Gięższego: kalibri pociski: godzić: będą w chwi 


-odpowiedniej w.. < pugilaresy: Ojców czy mę- | 
-żów. Już obeenie nawet rozpoczął się tyralier= i 


ski ogień spojrzeń i. uśmieszków, oraz wywia- 
„dóowcza służba półsłówek, 3: 00 


jestem na wszelkie westchnienia damskie, a 
przedewszystkiem jako człowiek wolny, e 
teren, gdzie zwyciężczynie mają zamiar się. 


ewakuować, przeto wybralem się w tych 


zebrać dane topograficzne, które „posłużą mi 


-do sporządzenia mapy ` ‘sztabowej: na „użytek 


wasz, o piękne. 


z terenem na prawym brzegu Wisly, terenem, 
który z powodu wschodniego kierunku swego 
jest celem westchnień” nietylko damskich, ale... 


bie bilet na słacyi Most, aż... > -do „nasze Zako- 
pañe“, do Otwocka. | 
" W czasie podróży rwącej niespelna 


starą papkę, którą momentalnie. oczyszczono Z 
pajęczyny. Legia, jako MOR „między pa 
slupkami, i 


„Trzeba było wysilić geniusz wynalazczy. Zna- 
| lazła się kopiowa książka w maszynie, stojącej 
-nà scenie; ktoś tu zajmował sig buchalteryą. | 
Właściciel „Moderny“ wyciągnął ją 2 tryum= 
iem, Bawi w kształcie domku z z kart na pap- 
e. 


To stać, jak żelazo = 
z Jesteś Pan bardzo- dobry! Ale muszę 
przewracač kartki rękopisu. To się zawalił 


Szukalem jeszcze. oczyma. Znalazło. się 
drzewko gimnastyczne - w: ksztalcie .  kręgla. 


Wpakowałem między: karty. „księgi. 


ża] Kolegium, sędziów st. m. "Warszawy, po | 
ea | czynając od dn. 23 b. m., w ciągu okresu let- | 
-d niego, posiedzenia ogólne sędziów st. m. Ware | 

| szawy sia, się e. w PA mię E 


"Teatr Letni. Dziś i dni następnych x wesola tar | 


- Teatr Nowoczesn A -| 
| Dai Ę esa. »Zabusia“ > A warzyszy podróży znajdowali się tacy, któ 
| z niewiadomych mi 

| oecznyh dokumentów. oś. 
| "To właśnie wywołało owe zamięszanie awi, BB 
i. razie niezrozumiałe dla mnie. 


Že zaś, jak wiadomo,” niezivykie czuły ; 
: le, rozpoczął się do pewnego stopnia ruch s” : 
zonowy. Jednakże jest to. tylko zwykły ruch 
przejmuje się skutkami - „owych - „przyszłych | 
walk, natomiast niezmiernie mnie interesuje Ą 


dniach na zwiedzenie szeregu. letnisk, chcąc | 
 Przedewszystkiem więc, chege się iporić d 
i niektórych oryentacyi męskich, kupilem so- 


Ale to nie było jeszcze. pochyłe oparcie. 


= Tylko nie potrzebuje pan dotykać, A 


oskarżonej i skazał ia na 7 dni are- i 


kami, Ktoś z A aan l po. Falach znalazł Wystawa a zagiacli i drutu. Na nich ant i 


anin u wwa e sna 
T o at 4 o ampara sa aaae ACO EEEE PEACE ATETGORTDA ri iniedi " 


| — Będzie stać! Niech, Pan zaczyna, Już tu- : 


pią! Ej,- kurtyna. 
-= Pardon! Nie Będzie: stać. "Ten kręgiel 
ię turlą.:Zleci z książką. Proszę ©. sznurek. 


"krawata... O! gotowet... 
<- Nie, Panie... Włóż 


książki: Może jest. jakiś: drucik?... 


$ tm nim księga: sa siawą i ds wo”. 


EL mali A 


-= Skad sznurek? Tu się. nikt nie potrze- 
buje powiesić. Ja panu za książkę będę wty- - 
kal dwie szpilki, jedna zwyczajna, aruga od. 


> ż pan szpilkę w Tra: i 
wat i druga :pod „kamizelkę... Nias zy ak +. 


wydobył adai zbawczy” Atut: Miałem w GI 
chwili moc A e. J5.. Zgialem: drut. Phat z 


0% 


wszystko się zmieniło. 


tem utrzymaniem, parę sezonowych jadlodaj 
„ni i stała cukiernia, a przedewszystkiem la! 


| wy poczynkiem i pewnego rodzaju wyg d 


"kre, jednak konieczne dla miejscowości klima=, 
Myeinej, gdzie: powan być Robina sm o 
„cho: a 


ną. Nigdy nie miałem lak doskonałej. katedry; 


- Gest. „drugi — leżałaby druga. 
"ruch przy odwróceniu kartki, a improwizo! 


-giel gimnastyczny splaszczyłby nos najbardzie 


dwie” godziny, (miałem wrażeń alemi. ie e. 
| zato ogromnie. różnorodnych. Pasażerowie, p 
| mimo. chłodnego dnia, zapełniali 
| wszystkie cztery wagony kolejki, zato nie wie: .. 
działem żadnych, nawet najmniejszych baga = 
ży. Wszędzie, gdzie wzrok mój sięgnął, a słuch. 
widziałem liczenie banknotówi „, 
| (wedłe dawnej, rublowej waluty). 4 słyszałem: 
st rozmowy na temat mięsa, słoniny; mąki, chile 
* | ba i tyma podobnych artykułów koniecznych do. - 
-| odżywiania się, ale niedostępnych dla prze. 
| ciętnych, również zmuszonych ię odżywia... i 
| śmiertelników. a 
W pewnym momiencie, zasapany pociąg, = 
który i tak staje co pięć minuł, stanął ener 


wystarczał, 


gieznie, wywołując śród pasażerów, . szcżegi 


niej z. dzielnicy nalewkowskiej, niezrozumią- By 
2 dla. mnie narazie konsternacyę. A Ę 
Jak się następnie okazało, było: to. miej, e 
gdzie władze sprawdzają legitymacye: Ra 
| Przepuszczani są jedynie ci, którzy posiadają; AA 


sce, 


paszporty, lub w ostateczności zaświadczenia: a | 


| rządców, że takie posiadają, 


-Jak się następnie okazało, śród mych ło: sA 


powodów nie posiać: d 


Po załatwieniu formalności dają znać a 


| miętnie unosi nas w -obłokach dymu gryzgce 
- | go w upragnioną dal. Mijamy różne Groch AB 
-} wy, Kamionki i dejeżdżamy do- stacyt, która CZAD 


jest pierwszem ogniwem w łańcuchu nieprzen” 
wanych letnisk, 


sca pociąg biegnie już wciąż po przez’ mniej. 


sze lub większe lasy i zagaje, położone na wye = 
jatkowo suchych, piaszczystych gruntach. Od - 


czasu; do czasu zaledwie migają uprawne pos: 

lą, lub hen, w perspektywie widnieją wioski 

na tle otwartej równiny nadwiślańskiej, = | 
Anin, Kaczy Dół, Radość, Falenica, wi. ko 


der (wymieniam najważniejsze) i wreszcie * A 


Otwock. 


ten sam Otwock, słynął z brudów i ogólnego” 


„zaniedbania. Obecnie jednak, dzięki pręży = 


stej administracyi miejscowego munieipium, 
Czysto, miło, schiud=.- 
nie. Wytworne wille, czy też skromniute 
kie domeczki: miejscowych obywateli, otoczo= 


ne są przeważnie „ogrodami lub sigo i so o 
snami. > 
i Przed domami ina ulicach etystost. wzo : 

rowa, gdzie. niegdzie nawet zauważyłem żwi= 
| rowane uliczki przed domami,, w celu: unik: 
nięcia kurzu. | 


Pomimo kaea] pory znać tn joż ruch 


niemały. W sanatoryum, które | w zimie jest | Gi 
zazwyczaj zapełnione, życie w pełni. Nawet w RJ 


niektórych pensyonatach, których tu jest- wie 


chorych na piersi. Właściwych sezonowych. let, . 


-ników niema tu jeszeze, gdyż długotrwałe zime. 
= opóźniły znacznie otwarcie sezonu. © 


Sezon jednak zapowiada się tu lepiej, aif E 
gdzielndziej, gdyż wiele sklepów, 
tów, gdzie mieszkania wynajmują z całkowia 


wość nabywania produktów ży wnościowyc 
ściąga tu wiele rodzin, lubiących poza letn 


miejskie. | | 
„Jest tu tylko jedno... „ale“, ozroniałk pr 


ulożyć deseczkę, kiórą wyrwaliśmy z 
paki za sceną. 
_ Wszystko to złożyło się na całość didon 


jak w Kutnie. Musiałem wprawdzie zachowa 
"w ruchach niezwykłą oszczędność. Byle gest" 
energiczny w miejscach patetycznych, a świe 
ca z prawej strony potoczyłaby się na pódlagę 
Dobitniej 


ny pulpit poleciałby między. publiczność. Kro 


zasłuchanej osobie z pierwszego rzędu. N. 
mniejszy ruch całej postaci, a. zsunątbym stę: 
do stóp moich schodków i znalazł ae; W po 
staci leżącej na podłodze. = l 


> Ale-czuwałem nad sobą Odczyt udat się. e. 
doskonale. Prelegent — jak się pisze w gaze o 
| przy burzy okla- AE 
która a 
„uwagą, nie wiedziała, ġe 
v improwizowaniu katedry = 
Ala Robinsona i wielkiego akrobalę,. potra- onr 


tach — „zeszedł z. katedr; y 
sków". oi : 
Łaskawa publiczność kutnowska, | 
wysłuchała mnie ; 
okłaskuje mistrza 


diącego „być zawsze na miejscu”, kiedy tak Į 
two byl, oup dek. KA io BATAAR. ka 


szczelnie. 


odjazdu i lokomotywa sapiąc i gwiżdżąc na 8 


ciągnących się wzdłuż tort RM 
kolei Nadwiślańskiej i wiozącej mnie: kolejki 
Wawerskiej. To właśnie Wawer. Od tego miejs. 


Coś, w rodzaju małego, ogromnie milego. > 
Kiedyś — 


pensyonas 


NB 5 
Otóż, nietylko cały Otwock, ale i okolica 
tonie formalnie. w piaskach. | „> 
-~ Jest to, cos -takształt nieprzebytego mo- 
| rza piaszczystego, którego fale nietylko wle- 
_/wają się calemi masami do bucików, ale przy 
© najmniejszym wietrze wdzierają się przemo- 
tą do oczu, nosa, ust, -. 5 
(. Ale, czas już abyśmy opuścili tą miłą 


-Świdra. 


„wiaków. Liczne wille, rozsiane śród lasu, u 
trzymane prawie wszystkie w stylu.. nadwi- 


_szernością werand. Największą jednak ponę- 
ią tej miejscowości jest bystra, czysta rzeka 


- żyznych, szmaragdowych łąk, nakształt kobier: 
- ców wżorzystem kwieciem hattowanych. | 


„dak się doskonale nie nadaje do kąpieli, jak 
-wlaśnie ów, skromny w rozmiarach, ale œ- 
(gromnie zawadyacki Świder. To też bywa tu. 
„podobne zawsze pcłno letników, chociaż, jak 


-sezon zapowiada się nie zbyt dobrze. | 
| .„„Minąwszy ową milutką miejscowość, oraz 
- pomalejsze stacyjki, Michalin i Józefów, które 
. pakszłałł caz mieszkalnych kryją się w gąsz- 
- zu leśnym, dojeżdżamy do bardziej już zna- 
- nej miejscowości, Falenicy. | 
-> Niestety, nieda się o niej powiedzieć tego 


gamegu, co © wymienionych wyżej, 
~oc Ni to wieś, ni: miasteczko... coś, co od 
pierwszego spojrzenia wywołuje przykre 
skrzywienie ©0022 0 i 
+o Miejscowcść ta, okolona rzadkim, suchot- 
< giezym laskiem sosnowym, tonie w piasku i 
kurzu. Przez środek osady biegnie ulica, prze- 
cinając stacyę kolei Nadwiślańskiej, a wzdłuż 
"niej, wtulone w brudne, ale zato ogromnie 
(mały mające wspólnego z estetyką domki, 
widnieją przeióżnego rodzaju sklepiki i kra-- 
„my. Na uliey, na podwórzach, wkoło przeważ-- 
- mej części domów, urządzone są familijne 
„śmietniki, wunnościami swemi z oddali juź 
„wołając o... pomstę do nieba. ~” 
©... Dopiero, w znacznem oddaleniu od głów-, 
: mego centrum, kryją się śród lasu wsiydliwie 
/ jakoweś przyzwoijle i czyste wille. 


ko, gdyż wszedłszy.w las widzimy wychylają- 
-ee się z pośród drzew coraz ladniejsze, coraz 
"bardziej schludne domki i wille. Czasami za-. 
. bieleje śród zielonych zagai szczyt willi, zbu- 


„ dza się nagle gąszcz leśny, i wkoło słoneczne> . 
<- go budyneczku widnieje ogródek uprawny i- 
-drzew owocowych rządek. Cierpliwość i pra- 


_ pożyteczne rośliny, 


f pleks will, rozrzuconych śród lasu, między to- 
<- yami kolei Nadwiślańskiej i kolejki wawer. 


ehropejskiej miejscowości podmiejskiej. 
©,” Las poprzecinany uliczkami, 
„domostwa ogrodzone plotami drucianymi, czy» 


-pików wszystkich m 
< mieszkań. 

© “OZ pobliskiej 
„ledwie o pół kilometra, miejscowi mieszkańcy 
dostarczają letnikom wszystkiego, co wieś do- 
- starczyć może. > NEA : 
- W. tym nieprzerwanym łańcuchu letnisk, 


źnaby narzekać na brak kąpieli rzecznej, ale 
i to, dla amatorów odleglejszych spacerów, 
jest na usługi. Wisła bowiem płynie o trzy 


kilometry od. Radości. 


metry, znajduje się Kaczy Dół, miejscowość 
mniej uczęszczana przez letników, a o, kilo 
metr dalej, modny w swoim czasie Anin, pe- 
Jen will 1 skromniejszych letnisk. 


|) Ogromna jednak wadą Anina jest brak 
dast. Wszystkie domki stoją tam na otwartych, 
piaszczystych wzgórzach. Dopiero w Wawrze 
ożpoczynają się ponownie lasy, które również 
kryją w swej zielonej głębi „wiele domków. . 
-o Byłoby to również niezwykle mile letni- 
ko, ale ze względu na bezpośrednią bliskość 


skiej i spokój są tu prawie, że niemożliwe da 
osiągnięcia. IRE, D Ae 
~ Zato, z tych- że samych powodów, zdoby= 
<i6 produktów żywnościowych jest tu o wiele. 
latwiejsze, chociażby z tego względu, że za 
kilkanaście kopiejek można codziennie dojeż- 


dżać na targi praskie. 


+ 
> 8 a 
8.6 8.169 » e 8. = i > 


© Piękne panie i milutkie panienki! Zdałem 
‘wam relacyę z mej- podróży możliwie szcze- 
'gółową. Wybierajcie! Ale susząc głowy swych 
mężów, czy ojców, nie mówcie czasami, ż6 to 
ja podszepnałem wam kusicielsko jeden z tych A 
projektów. Zato, postaram się w drugim felje. 
łonie zawieźć was w inne strony i pokazać, 
modniejsze, droższe i bardziej nęcące, ze 
względu na starą wystawę sezonową lelnich. | 
<sirojów damskich. = masa 


 dotvćhczas, właściciele letnisk skarżą się, że | 


wszystkię 


-od Otwocka, do Wawra, Radość jest prawdzi- | 
wa perłą pod każdym względem. Jedynie moe | 


može nie tyle miłe i zaćiszne lełniska, ile 


< dowanej naksztalt pałacyku. Czasami, przerze- | 


- Tuż za Radością, zaledwie o dwa kilo | 


-Liu nie brak ponet, wabiących warsza- 


S$lańsko- zakopiańskim, nęcą czystością i ob | 


©, Na szczęście, przykre wrażenie mija szyb- | 


-ea potralily na szczerym piasku wyhodować |. 


Warszawy, a właściwie Pragi, czar ciszy wieje | 


a, - 
A 


| 
| 


-i rowskiego (12), „Ksiądz Marek“ Słowackie- 


EJ 


sa l 


| Xronika łódzka. n 


miejscowość i przenieśli się do pobliskiego | 


- W sprawie szkól tabrycznych. 


„pensyi personelowi naczycielskiemu, Stowa- 
„rzyszenie nauczycieli chrześcian podjęło spra- 


„wę pomocy dla nauczycieli szkół tych, w ra 
Sandon, wie tę w weona glina ód | Boga praga Mo posad Iip teë sida 


*. Biorąc pod uwagę, że zamykanie szkół, 


Sao | na m "1 to w czasie, kiedy” młodzież pragnie nauki, 
< knawcy twierdzą, że żadna z rzek naszych, - "jest czynem RE obywatalśkim, onn 


-szkodę społeczeństwu, zarząd Stow. nauczy-- 


cieli chrześcian posianowił sprawę tę rozpa- 
trzeć wraz z przedstawicielami « towarzystw 
spolecznych i wynaleźć odpowiednie środki, w 
celu zapobieżenia projektom przemysłowców 
łódzkich | a z 

„ W ubiegłym tygodniu odbyło się też po- 
siedzenie, w którem wzięli udział i delegaci 
miejscowej Rady opiekuńczej, Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej, Tow. „Wiedza“ i innych 'Na 


zamknięcia szkół fabrycznych akc. Tow. L K. 
Po omówieniu tej sprawy, delegat Rady. opie- 
kuńczej oświadczył, że o ileby dyrekcya milio- 


ła się na uwzględnienie starań Stow. nau- 
czycieli co do. dalszego utrzymania szkoły, 


przejęcie szkoły tej na swój rachunek. 
Następnie omawiano jeszcze sprawę in- 


nie powzięto. Postanowiono zwołać w tej 
być zaproszeni i delegaci innych stow. oświa- 
oświatowego „Świallo” i Łp. 


| arotnaninaj 


Kursa budownietwa. 


dzone w szkole rzemiosł przy łódzkiem Stow. 


dobroczynności. Dziewięciu osobom wydano. 


dyplomy z ukończenia kursów. 


<o Przytułki dla dzieci tuberkulicznych. 

| = "Łódzka miejscowa Rada Opiekuńcza: pro- 
jektuje urządzenie dwóch przytułków dla dzie». 
j | | ci, dotkniętych gruźlicą w stadyum: początko=. 
- Kiedy wreszcie dostajemy się w kom- | 


wem, Pierwszy przytułek dla 100 dzieci otwar- 


ty ma być w Rudzie Pabianickiej, a drugi w 
| pobliżu Ozorkowa dla 40 dzieci. + 000 

| skiej, otrzymujemy wrażenie, że jest to letni- | | > > 

-sko żywcem przeniesione z jakiejś naprawdę | 


saya araa 


i Zjazd | hygienistów. 


~. Na zjazd hygienistów w Warszawie, który |. 
| trwać będzie od 29 maja do 1 czerwca, wybie- 
| ra się z Łodzi kilkunastu lekarzy. „o 
_głość, porządek wzorowy, a przedewszystikiem | 000000000 | 
«właściciele pomyśleli o przygotowaniu dla lete | = 
żliwych wygód wewnątrz | 


- Sprzedaż chleba. 


p - W. 28 sklepach miejskich sprzedaży chle-. 


wsi, Zagóźdź, óddalonej x | ba w ostatnim okresie (od 30 kwietnia. do 13 


maja) sprzedano 655,252 funtów chleba, co 


| równa się kartom na chleb na 174,730 osób. Re- 
| szta ludności zaopatruje się w chleb w koope- 
| ratywach i piekarniach fabrycznych. Że ilość 


sklepów komitełowych jest dostateczna dla 
ludności, nie zrzeszonej w kooperatywach, 


szego okresu kupujących w sklepach zupełnie 
nie było. py, © Ogre zi 


W kamerze dezyniekcyjnej. 

W miejskiej kamerze dezyntekcyjnej zairudnie- 

ni są obecnie praktykanci z Brzezin, którzy, po u- 

kończeniu praktyki, obejmą posady w takimże za- 

kladzie w Brzezinach, mającym być wkrótce otwar- 
REN ROSE SEA Wo 


- _ Zamknięcie zakładu izolacyinego. 


zostanie z dniem 1 czerwca zamknięty. 


- Ddłożone zebrania. 


czone zostały: pierwsze na 3 czerwca, a drugie na 
"10 czerwca. "Zebrania te odbędą się w sali Rady 
"związków i stowarzyszeń robotniczych przy ul. Pu- 
„stej nr. tia ; ipl Sai 


Wycieczki.. RE 
- Łódzkie Stow. techników urządza w nadchodzą- 
ca niedzielę wycieczkę do lisów lutomierskich, w 
"której przyjmie udział około 30 członków. ` 
~o Tow. krejozn?wcze urzadra 28 maja setną z ko 
-Jei wycieczkę, tym razem do Łagiewnik. 
> a 3 eni RE : z 

,. Z wydanego obecnie przez dyrekcyę tea- 
‘tru Polskiego w Łodzi sprawozdania z działał- 
ności w.seronie ubiegłym, wynika, iż teatr 
ten wystawił ogółem 44 sztuki, które grane 
byly 288 razy. Największą ilość przedstawień 
asiągnat „Młody las“ J: A. Heriza: (22), nas 
stępnie zaś „dudasz z Kariothu" hr. Rostwo- 


DEE En z 


pierwszym planie była sprawa projektowana 
Peznańskiego, które zresztą już od dwóch. 


miesięcy nie wypłaca nauczycielam  pensyi. 


nowego przedsiębiorstwa tego nie zdecydowa 


nych szkół fabrycznych, lecz żadnej decyzyi 
„sprawie jeszcze jedno zebranie, na które mają. 


towych, jak Tow. krzewienia oświaty, Słow.. 


o W dniu wczorajszym zamknięte zostały 
kursa. dla instruktorów budowlanych, urzą- 


` {szy zakład izolacyjny przy ul. Zakątnej nr. 44 


>o. Z powodu nie przybycia dostatecznej liczby . 
( członków. zebrania Związku szewskiego i Związku 
*krawieckiego, które miały się odbyć onegdaj. odro- 


GODZINE 


; PE 
dis p, Tadëu 
sa w 8 aktach I. Quoliteta p. t „Mąż o dwóch. ża» | 


skiej”. - 
jedynym aktorem. który.ed poczaktu swej karyery, : 


bo już od roku 1908, zwiazany jest z miastem nar 
szem. Poraz pierwszy bowiem występiwał on za dy- 


w teairze Mielewskiego i Bolesławskiego, w którym 


szczególności. 


4 wierności malżeńskiej. . 


oraz pp.: 
"skl. - + 
miejscowa Rada opiekuńcza zgadza się na AA 


'na rok bieżący. 


oaea ; ; t ©: | nie śpiewacze p. n. „Dzwon“. wykazuje bardzo oży- 
świadczy fakt, że w ostatnich 2 dniach powyż- | h 


„poblizkich wsi. oddalonych nieraz o kilka worst. 


"największą ilość mąki. Szczególnie celuje w tych 
"machinaecyach i | 3 u 
wyrazil się na jeddej z ostatnich rozpraw. że w gmi: 
nie tej już niema pewno ani jednego wipścianina, 
"kióryby byl w porządku z prawem. Na połwierdze- 
„mie tych słów przed sadom okręgowym siang! waże 


go. (11) 1i-iu z Pawiaka Ostoi - Sulnic» 


| kiego (10) i „Mandaryn Wu“ (10). Z biletów 
| wpłynęło podczas calego sezonu rb. 50.637. 


Aktorzy otrzymali, jako gażę rb. 27.131, nato- 


„miast wypłacono trzem aktorom za gościnne 


występy rb. 6220. Część gaż aktorskich nie 


przewyższała 50 rb. miesięcznie. Ponad 100- 


rb. miesięcznie otrzymywało zaledwie 7 akto- 


ARA ż RAE ~ į rów. Ponad 200 rb. — tylko trzej kierownicy. 
|... W związku z projektami różnych zarządów | 0 AE 
łódzkich Towarzystw akcyjnych co do zamyka- |. 
„Nią szkół fabrycznych, bądź też redukowania |. 


te o Wieczory benetisowe. 
: W- nadchodzące święta odbędą się w teutrzę 

dwa przedstawienia. W niedzielę na bene-- 
deusza Orlowskiego odegraną zostanie far ` 


nach”, w poniedziałek zaś, na benefis pań Jadwigi 
Sachnowskiej i Mili Sokolskiej, wystawioną będzie * 
tragifarsa G. Zapolskiej p. t. „Moralność pani Dub 


<- Pan Tadeusz Orłowski jest obecnie w. teatrze 


rekcyi Grubińskiego wnet po ożwarciu teatru Wiel- 
kiego. Ostatnio zaś, przed wojną. grał on w Kodzi 


zajmował poważne stanowisko. Í Ę 

„ Nie ulega kwestyi, że publiczność łódzka poprze 
te zamierzenia aktorów, dając tem dowód sympa... 
tyi. jaka obdarza teatr wogóle, oraz aktorów jego w- 


Z. Koła literack ramatycznego. 
| Od dziś za tydzień, t. j. 29 maja, koło wy- 
sławia w Teatrze Polskim komedyę Hermana 
Bahra p. £ „Koncert“. Sztuka ta w bardzo © 
ryginalny sposób rozwiązuje kwestye milości 
Udzial- przyjmują 
znane z poprzednich występów siły koła: pae 
nie: Rubinsternowa i Jakubowiczówna i t. d. 
Orzelski, Śrebrzyński i Drogorzew- 


neime 


Odłożony odczyt. 


ae Wspólny odczyt p. Adama Wienera i p. Maryi 
który miał się odbyć dnia 22 b. | 
-m., odroczony został do wtorku, dn. 29 b. m.. Pozo- | 


Blumbergowej, 


stałe bilety w dalszym ciągu nabywać można w 


„księgarni „A. Jochelsohna (Piotrkowska 26). . 


raj włościanin wspomnianej gminy, 18-leżni Fran 


ciszek Konieczny. oskarżony o podanie do legity- 
macyi niezgodnej z rczeczywisiośrią ilości osób I © 


woki dokumentu, s mianowicie karty mącze 
nej. 


Oskarżony sam wyjaśnia okoliczności przesięp- 


stwa: Kiedy soltys zawezwał go. aby podał ilość 


członków swojej rodziny, prosił sołtysa aby mu za 


miast 5 osób, wpisał na lepitymacyę siedmiu człone 


ków rodziny, eo się też stało. Ale. jak opowiada > 
skarżony, rodzice jego umarli, a on zosia! przy eð- 
łem gospodarstwie, będae najstarszym w rodzinie. 
Ponieważ nie mógł sobie sam dać rady z robotami 


.gospodarskiemi. zmuszony był przyjąć robotników, 
"Aby ich módz wyżywić, musiał na karcie macznef 


| 
| 


przed siódemką postawić jedynkę. Zresztą nie wie- 


dział, że jest to czyn przestępny. | 
Prokurator wnosił za slałszowanie dokumentu 
o 5 miesięcy więzienia, a za podanie tikcyjnych 


"ezlonków rodziny u sołtysa o 50 marek kary lub 16 


dni aresztu, 
"Oskarżony w osłatniem słowie prosił, aby na- 
łożyć na niego tylko karę pieniężną, gdyż kara wię 
zienia grozi ruiną gospodarską calej jego rodzinie. 
~ Sąd uwzględnił prośbę Koniecznego i skazał 
go za manipulacyę u soitysa na 100 marek kary.luh- 
10 dni więzienia. Co się tyczy słalszowania. doku- 
mentu, lo, wychodzac z założenia, że oskarżony wię: 
cej przez głupotę dopuścił się przestępstwa. sąd 
skazał go na 3 miesiace więzienia. ale zawiesił wy- 
konanie wyroku na przeciąg dwóch lat. m 


Oryginalna pożyczka. 
Na jakie pomysły wpadają podsądni, aby pizaa 
obliczem sądu zmniejszyć swoją winę. a więc i wy 


sokość kary, dowodzi poniższa sprawa. | 


| Przed sądem stangl 24-letni Wolf Rosenfeld, z 
zawodu fryzyer, oskarżony 6 usiłowanie wymusze= 


"nia pieniędzy i o podawanie się za funkcyonaryu- 


sza policyi. W lulym r. b. Rosenield posłał niejakie 
o Janowskiego do właściciela fabryczki przy ulicy 
rzezińskiej nr. 50, ©. N. Cytryna, grożac temu osła: 
tniemu, że jeśli nie wypłaci posłańcowi 100 rubli, to 
będzie oskarżony w Kryminalnej policyi i w wydzia=' 
„le surowców o wyrób towarów, obłożonych sekwe 
sirem. © ` l ke 
Oskarżony przyznał się do zarzucanego mu czy: 


| nu, ale oświadczył na swoje usprawiedliwienie, że 


| znajdował się w bardzo kiepskiem położeniu finan- 


| sowem i nie chciał od Cytryna pieniędzy wymusić, 


| a tylko zaciagnać pożyczkę. 


Z Tow. niesienia pomocy biednym żydom. Ę 


"W gmachu własnym przy ul. Południowej nr. 19 | 


wczoraj po pol. odbyło się ogólne zebranie ezłonków. | 


Tow. niesienia pomocy biednym chorym p. n. „Li- | 
nos Hacholim'*. Z odczytanego sprawozdania z dzia» | 
łalności w roku ubiegłym okazało się, że Tow. liczy :| 


, okolo: -2.700. członków. W ambulztorynm Tow. u-. 


dzielono .pomocy lekarskiej 48.478 osobom. które. 


przy Tow. sprzedano w roku ubiegłym produktów 
„za 49,842 rb.. z czego osiągnięto zysk w sumie 3.037 


rb. Zebrani upo 


Frakeya żydowska w Radzie miejskiej. 


„ Utworzyła się już frakcya żydowska: w Radzie |. 
miejskiej. W skład prezydyum frakcyi weszli. jako 
_ prezes dr. Jerzy Rosenblatt, jako zastępcy prezesa | 


pp. Salo Budiner i $. Samet. Do sekretaryatu frakcyi 


weszli inż. Gerson Praszker, Ludwik Weis i Michał | 
_Jarblum. o” i Oyie 


© Nadzorca w kąpielach dla dzieci. 


-o W zakładzie kąpielowym przy ul. Szkolnej nr. 


11. do którego uczęszczają dzieci z żydowskich szkół 
religijnych, została, z inicyatywy wydziału zdrowoł- ` 
ności, ustanowiona posada nadzorcy, którego. funk- 
cye polegać będa na przestrzeganiu przepisów sa- 
nitarnych. n3 ; s Pe 
W Dobrówee. 
| Ruch społeczno-oświatowy i towarzyski Í u nas. 
z dniem każdym zyskuje zobojętnialych i w apatyi. 
pograżonych mieszkańców. a E 
- Chór miejscowy przy kościele paraf. Przemie- 
nienia Pańskiego, zawięzawszy się w słowarzysze= 


wioną działalność, choć do niego należą ludzie i z 


Przy Stow. tem istnieje Kółko dramatyczne imienia 
Maryi Konopnickiej. które co pewien czas urządza 
przedstawienia amatorskie, przeznaczając czysty do- 
chód na różne cele filantropijno-oświatowe. Dzięki 
staraniom p. J. Pokorskiego, prezesa Stowarzysze- 
nia. wkrótce zostanie otwarta herbaciarnia przy ul. 
Rzgowskiej nr. 82. Pozatem zarząd. który składa się. 
z pp. J. Pokorskiego (prezesa), WI Kała (sekreta- 
rz). W. Śródka (skarbnik) — zamierza w niedługim 


czasie zorganizować orkiestrę. oraz utworzyć kasę | 


pogrzebową. Zarząd stowarzyszenia wszedł w per- 


trąktacye ze Stow. „Bratnia Pomoce”, celem przyła” - 
czenia się do kooperatywy jego. aby tym sposobem 
ułstwić członkom nabywanie artykułów spożywczych 
po tańszej cenie. - = | Ę 


| =- Ofiary. 52% 
T "Henryk Martin składa marek 20 na Polską Ma- 


cierz Szkolną. przepraszajae jednocześnie pracowni- 


"ków l-ej brygady dezyniekeyjnej za uczynioną im 
„niesłusznie krzywdę i obrazę. e 


ny ti ud URGEPYJE 


sądów. 


<wą 9 


Jeszcze jeden z Dmosina. 


wielka ilość spraw. których treścią było przekro* 
czenie przepisów o wytniele zboża i zużywaniu mą: 
ki po wsiach. Miedzy włościan | 
metode. moca której każdy z gospodarzy podaje 


goltysowi ilość członków swej rodziny i na tej zasa” | 


dzie otrzymuje prawo pozostawienia ze swojego żnir 


wa odpowiedniej ilości ziarna ma własne potrzeby. - 
Jak pouczaja rozprawy sądowe włościanie chwytają | 
się wszelkich możliwych sposobów. mniej lub wię” 


cej występnych. aby tylko zarezerwować sobie jak- 


ina Dmósin. Przewodniczący sądu. 


W ostetnich czasach rozpatrywał sąd okręgowy | 


mi zaprowadzono 


otrzymały również 39,727 lekarstw z apteki Tow. | 
Dochodu było 11,580 rb., a wydaików na 11.558 rb. | 
"Bilans zamknięto sumą 89,625.rb. Z kooperatywy 


Janowski i Cytryn, wezwani w charakterze 
świadków, zeznają na niekorzyść oskarżonego. 
Prokurator uważał, że przestępstwo należy do 


"bardzo ciężkich i wnosił o 11 miesięcy więzienia. 


Obrońca Rosenfelda prosił aby sąd zwrócił uwa- 


| ge na głupotę oskarżonego, jego mlody wiek i nie- 


skazitelną przeszłość, i złagodził wymiar kary. | 
Sąd skazał pomysłowego Iryzyera na 6 miesięe 
cy więzienia, licząc mu karę od 20 lutego r. b. © 


Jubilat. 
Przed sądem stanał 47-letni Wincenty Kosiń- 


ski, któremu akt oskarżenie zarzucał, że 23 luiege 


r. b. w pow. łaskim skradł włościaninowi Walenie- 

mu Bryle %4 korea ziemniaków. : 
Przewodniczący wyjaśnia z aklów sądowych, że 

oskarżony już od dwudziestu lat zajmuje się kra» 


| dzieżami i był podczas tego okresu za takowe pię” 


"ki środkom zaradczym, podjętym 


|czha chorób 


ciokrotnie karany. Oskarżony przyznał się de winy, 


| tło się jedynie nędzą wyjątkową. 
ważnili zarząd do ułożenia budżetu | _0maczae Się zo” eara wy 


| zę od 1 kwietnia r. b. 


Sąd skazał go na 1 rok więzienia, licząc mu ke 


3 


okolicy. 


Ze Zgierza. 


- (Qdezyt. Onegdaj p. Maryan Bawarski wygłosił 
tu odczyt o „Rzemieślniku polskim ł jego potrzebąch 
w chwili oteenej“. Odczyt. wypowiedziany już swo- 
go czasu w Łodzi i w Pabianicach, spotkał się Z t 
znaniem publiczności. |. l 
Na szkólke ludową. W Aniołowie. oddalonym 
o trzy wiorsty od Zgierza, Kółko amatorów urzę” 
dza w dn. 27 j 28 maja przedstawienia, których pro- 
gram wypełnią: „Żyd w beczce”, wodewii w 1 ake. 


"cie i „Żapusty”, krotochwila w 1 akcie. Dochód » 
przedstawienia przeznaczony będzie na wyposaże” 


nie szkólki miejscowej. | 

Pościg za złodziejami. Józefowi Mazurkiewiczo- 
wi, gospodarzowi we wsi Osina, w pow. brzeziiie 
skim. złodzieje skradli wóz. zaprzężony w dwa ko 


"nie. Poszkodowany. oraz sąsiedzi jego. spostrzegłszy 


kradzież. puścili się w pogoń za złoczyńcami. Po 
drodze dwóch z nich zdołało umknąć. Trzeci jednak 
nie dawał za wygranę i popędzał konie. Wyścig ten 
odbywał się na przestrzeni kilkunastu wiorst, a$ 
wreszcie na Nowym Rynku w Zgierzu złoczyńca 28 
stał. schwytany. Wóz i konie wrócity do prawego 
właściciela. zlodziej zaś. którym był niejaki R 
prowski, osadzony został pod kluczem. . F 


2 Pabianic. 


Szkolnictwo. Obecnie magistrat naszego 
miasta utrzymuje 6 szkół miejskich, które po- 
siadają pó trzy oddziały. Śród szkół Są, 2 pol 
skie dla chłopców i jedna polska dla dziew 
cząt; dwie niemieckie i 1 żydowska. W szko: 
łach polskich jest trzech prefektów, 19 naw 
czycieli i dwie nauczycielki robót ręcznych. 
W szkolach niemieckich jest 10 nauczycieli i 


„dwóch pastorów, a w szkolach żydowskich 2 


nauczycieli. 3 
Koszt utrzymania szkół miejskich w roku 
ub. wynosił 83.750 rb. W roku bież. projektu- 
je się powiększenie liczby szkół. Oprócz szkól 
miejskich istnieje u nas Ś-klasowa szkoła re- 
alna, 4-klasowe progimnazyum męskie, subsy- 
dyonowane przez magistrat, 4klasowe gimna- 
zyum żeńskie p. Jędrychowskiej i kilka szkół 
prywatnych. O, i 
- Zmniejszenie sie chorób za ~re ou. Dzie 
„Tże% wigs 


dze, w celu zwalczania chorób ccnafoych, W 
zakaśnych w miescie naszem 


zraniejszyła się do minimum. Wypadków za: 


Sza 


chorowań na tytus podczas Gatel wiosny było 
eztery. Notowane obecnie zachorowania na 


choroby zakaźne, w bardzo małej zzesżią iloś- 


z, tyczą się głównie szkarlatyny. 

Zgodnie z rozporządzeniem pierwszego 
burmistrza, d-ra Danekwertsa, dziś rozpoczy= 
- Ba się aee pienio, o8py, które trwać będzie 
trzy dni. a: > 


- Bla uiescinoknych ieni. W domu Tirdo- f 


| 


wym w tzwartek odbędzie się wielki koncert 


na rzecz „niezamożnych ueczni progimnazyum 


męskiego. W wykonaniu bogatego i urozmai- 


tonego programu wezmą również udział pp. 


Alfons Brand (skrzypce), Bogumił Teszner 
wiolonczela) i Ay La Luniak (pianino). 


z Rudy Pabianickiej.. 


Dom sierot” W ib. i tygodniu miało. się a 


odbyć otwarcie domu sieroł, urządzóne przez | 


łódzką Radę opiekuńczą, łecz z powodu nie- 


wykoczenia gmachu, w którym się ochronka 


ma mieścić, otwarcie odłożono na czas: 
wier Otwarcie ochronki urządzonej dla 100 


dzieci, nastapi w pierwszych REGI czerwca. | 


|'sarz zaciągu wojsk polskich p. Stok, przybyły | 
q2 Ostrowia, oraz miejscowy komendant biura | 
| zaciągu z p: WA wad tu legie | 


z Tuszyna. 


EREweR 


Polska Maciesu Szkolna. Założone tu kóz | 
ło P. M. Sz. rozwija bardzo ożywioną dzialal- | 
ność, ku zadowoleniu wszystkich mieszkań- | 
ców. Prezesem i założycielem Koła P. M. Sz. | 
jest miejscowy proboszcz ka. Stanisław Muzne- | BR 
,rowski, na którego barkach również spoczye | 
wa całe kierownictwo Macierzą. W każdą nié- 
dzielę odbywają się pogadanki historyczno -. | 


naukowe, na które masami przybywają. słucha- 
cze; od czasu do czasu odbywają się również 
adczyty zaproszonych prelegentów z Łodzi. 


_ Przy P.-M. Sz. istnieją też kursa dla analfabe- 


tów, prowadzone dawniej przez radę opiekuń- 


czą w Łodzi. Na kursa, które już wiele osób. 


A ukończyło, obecnie uczęszcza z górą 30 osób. 


' £skolnictwe W porównaniu x czasami 
przedwojennymi szkołnictwo w Tuszynie znaj 
 aluje się obecnie w stanie zadowalniającym, 


-dla dzieci katolickich, do których uczęszcza © 


- Zolo 200 dzieci. Szkół żyd. prócz chederów, | 
jak również szkół niemieckich w Tuszynie nie: | 
ma. Prefektem szkół jest ks. wikaryusz para- | 


ti Tuszyńskiej Cieśliński. W „calej parafii 


znajduje się obecnie szkół: w gminie: Górki 
_.1; w Żerominie, utrzymywana. kosztem dwor | 
skim 1; w Kruszewie 1, utrzymywana przez | 


gospodarzy, w Garbowie 1, utrzymywana przez 
Radę opiekuńczą: w Maleńcu na okupacyi al 


_ stryackiej 1 i 1 we wsi Modliny. - Następnie | 
istnieje kantorat we wsi Zofiówka, do któ d 
ji a dj | mendant 2 brygady pułk. Haller, wchodzili: | 

| komendant 3-go pulku piechoty — ` podpułk. | 
| Galica, obecny komendant 3 brygady i ko- | 
mendant 6 pułku — Norwid - Neugebauer, rot- 


uczęszczają dzieci wsi Czyżewin i Zofiówki, 
Załóżenie parku. Staraniem tutejszych 


obywateli = p. Karola Endego i in. na Ryn- | 
ku założony został park, którego. budowę za=- |. 


początkowali żolnierze niemieccy. po zajęciu | bu 3 brygady rotmistrz Kleeberg, reprezen. 


przestrzeni zasadzono drzewa, a w dniach naj- | SA paotów.: m, kapitan goe 
| Delegacya udała się przed południem do. 

| gem-gub, do którego przemówił brygadyer | 
-= { Haller, składając życzenia imieniem towarzy- | 
| szy broni. Oficerowie, wchodzący w skład de | 


miasta. Na razie na placu Rynku na: dużej 


bliższych założone będą klomby. Projektuje | 


Mogan 


"z Modlicy. | 


sję również ustawienie ławek w- parku 


ai 


00ODaiNa 


jowej z pełną swadą i siłą wskazał cel i ŁA 


dania na. dziś obowiązujące. Chór szkolny i 
mieszany jak również deklamacye zbiorowe 
wypadły «wzorowo . dzięki: 


dziatwy szkolnej, 
dyrygentowi p. Ślepowrońskiemu, ©TAZ miej: 


"scowemu nauczycielstwu p Zawistowskiej ip. 
'Bieńkowskiemu. < 


` Z przemówień anaut należy wystąpie- | 


nie włościanina Jana . Borowego z Błędnicy, | 
który w nader prostych słowach ujal calo- 


'ksztali -ważności chwili -œ „wysnute konsek- 
wencye oparł na- zgodzie i jedności parodo- 
| wej, rządzie i armii polskiej. 

| Atrakcyą była końcowa deklamacya. P. 
1 Radgowskiego z Zaręb, . pocżem, uroczysty | 
. | wieczór. zakończyło przemówienie miejscowe- 
| go komendanta biura. zaciągu wojsk polskich, | 


charakteryzujące pojęcie -wolności i niepodle--| 


 głości, wobec ciężkich chwil, w jakich kola 
zę, się „dzisiaj. myśl polska, 
| - Po wieczorku- nastąpiła rozprzedaź Dro- ; 
Pe stur. na Macierz szkolną i na polski skarb na 


rodowy. E 
Wojskowość polską reprezentował komi: 


nistów. BE ? ; 


z Lublina. 


Dzień wiekopowncj © roczniey 8.maja byl w 


| naszem mieście istotnem świętem narodowem. | ~ 
Q godz. 10-ej rano rozpoczęło się uroczyste na- |- 

| bożeństwo w katedrze, przez administratora | 
| dyecezyi lubelskiej, ks. Kwieka, celebrowane. 
| Świątynia wypełmiona była doszczętnie. W | 


stallach prezbyteryum zajął miejsce gen. = gu 


bernator Szeptycki z szetem sztabu podpułk.. 
| Hausnerem. Dalej byli obecni: Eks, Madeyski, l 
| szef cywilny, hr. Dzieduszycki, sekretarz mi- 

| nisteryalny, Eks. bar. Henning, reprezentant | 
| min. spraw. zagran. i wielu wielu innych. 

Szpaler przez środek świątyni tworzyli legio- | 
choć liczba szkół jest stanowczo za małą w.sto-.| 
sunku do liczby. potrzebujących nauki. . Ogó- | 
łem istnieją w Tiszynie 3 szkoły elemeniarne 
| najobojętniejszych. Uroczyste nabożeństwo za- | 
-kończone zostało odśpiewaniem hymnu naro- - 


niści. Kazanie okolicznościowe wygłosił do | 


zgromadzonych ks, rektor Władziński. Pory- | 


wające płomienne słowa kapłana poruszyły | 


dowego: Boże, coś Polskę!” We wszystkich in- 


nych kościołach odbywały się zowat nabo- 
| żeństwa. je | 
"W ciągi dnia zbierano skladki ua Polską i 


Macierz -Szkolną. 


-W dniu &ym b. m. przybyła do Lublina | 
da wszystkich rodzajów broni Legio 
| mów” polskich, celem złożenia życzeń J. E. ge | 
_neral - gub. hr. Szeptyckiemu w dniu Jego pa- | 


trona. W- sklad delegacyi, którą prowadził koe 


mistrz 1 pułku ułanów — - Kordecki, szef szła- 


` 1] legacyi, byli następnie gośćmi gen. - gub. na 


Szkoła wiejska. "Tstalejąca: w naszej wsi | 

| azkoła cieszy się wielkiem powodzeniem, gdyż | 
| włościanie, odczuwając brak oświaty, gremial- | 
-nie posyłają do niej swą dziatwę. Szkoła na- | 
sza jest bardzo bogato:. uposażona. i Dra $ 


gruntu szkolnego około 18 morgów. 


dwie ochrony dla biednych dzieci włościań- 


50 dzieci. 


z Małkini. 


Miejscowy komitet « obywatelski, NR | 
sy ku uczczeniu, rocznicy majowej, z p. Ślepo- | 
 wrońskim na czele, dołożył wszelkich starań, | 
by z podjętego lania. wywiązać się. 'należy- ' 


cie. Tiumnie. zgromadziła się w Małkini lud- 


| ność miejscowa i okoliczna ze wsi: Kańkowej; 
Błędnicy, Koła, Sumięsnego, Broku i Zaręb, $ 


% których to miejscowości przybyła również. 


Sa Si tkolna 2 gronem nauozycielakięni h na 
: ezele, 


Wstępem uroczystości, było solenne BA - 


=> bożeństwo odprawione przez ks.  Gościckiego. 


"Do mszy Św. służyli żołnierze z miejscówego 


Biura Zaciagu do wojsk polskich, a. doborowy 
hór mieszany, odśpiewał szereg pieśni Kos 
aa i pali tyotycznych. Drugi punkt pro 


gramu uroczystości, przeniesiono na popołtta. 
"niowe godziny, do wypełnionej po brzegi sali 


WAD na a Wiger, slowa i Por Slowo 


E iemie “polskie. 


A zielenione, wiosną pachnące planty i parki na- 
-4 dały grodowi podwawelskiemu ów urok oso- 
"| bliwy, z którego jest dumny i którym pyszni | 
„się słusznie wobec swoich i obcych. To, co za | 
| niedbał mroźny i wcale niewioseńny kwiecień, 
stara się nadrobić piękny i pogodny maj, pod 
„którego tchnieniem proces odradzania się 
przyrody odbywa. się jakby przyśpieszonym | 
| krokiem. 

Na powitanie ciepłego maja — Kraków. 
| wyległ dawnym zwyczajem na płańty; roją się | 


| ti rok wojny, 
pwo towych, kobiety i dzieci.. 


obiedzie i kolacyi w kasynie oficerskim; pod- 
czas których przygtywałą orkiestra 6-go pułku 
iechoty. Legionów. Wieczór spędzili członko- 
wie dełegacyi w. teatrze, zaproszeni „przez | i 
gen. - gub. do Jego loży. SLR 
| W tych dniach bawili w Lublinie poseł a Poe 
-- | Ignacy Daszyński z Krakowa i sekretarz Tym. ba 
| Otwarcie ochron, Dzięki energi cznymm s R aa. Śliwiński: Pobyt ich tu wią- | 
h aniom i niestrudzonej pracy ks, proboszcza | żą z pewnemi sprawami politycznemi. - 
 Muznerowskiego, oraz włościan Kwiatkow= |. 


kiego, w zeszłym tygodniu otworzono tutaj | Lublin polityczny podany jest teraz cały | 


| w stronę Warszawy i A pilnie wieści o re 


‘skich. .W:ub. niedzielę nastapilo uroczyste ieh ze 


_ poświęcenie, którego dokonał ks. proboszcz. | 
Na razie w Pea znalazło miejsce zgórą 


- Fe. re | 


sieni 


z Krakowa. 


Kraków, w maju. ~ 
„Kr raków przybrał się w szaty godowe, Za- | 


od rlżnotodnego tłumu. Jak przystało na trze 
przeważają Sune San dury 


„Wszędzie panuje tylko Szary mundur i i na- 


dajë miastu koloryt wojenny. 
Doczekały się obecnie pisma krakowskie | 


-rozwoju, jakiego nigdy dotąd nie mialy. Teren 


ich zbytu rozszerzył Sia na ókupacyę austryam |” 


Jka z przyniósł m zastępy nowych czytelnizów. 
"Do najlepiej idących pism codzienńych należa: | 
3 „Nowa Reforma", „Ktryer Codzienny” 1 „Glos 
"Narodu", , 


Pisma te potroiły swoje naklady, | 


e które Mowtipliwie REMY jeszcze śię 


w r arg gdyby nie brek papieru, s a raczej oga l 

„niczona jego ilość, wyznaczana z- góry dla każ- | ` 
-i „Czas“ również | wW 
| wzmogły się, nie w tym. jednak stopniu, żeby go 


| dego dziennika. „Naprzód“ 


można mówić o ich rozkwicie. = =- 


- Wojna. podniosła ogromnie czytelnictwo 

w Galicyi i w calej Polsce. Na wsiach — do- 

| czytania pism rzucky się- nawet kobiety, mają 
ee miężów ną wojnie. Wydawany w Krakowie | 
organ ludowy „Piast“ (tygodnik), rozrósł się Í 
potężnie i doszedł do. niebywałej na galicyjskie- 
stosunki liczby. około 20 tysięcy preńumerato= . czyły « 
rów. Te cyfry są dostatecznym - dowodem : zaine ; terski 
teresowania się powszechnego Wojną! i nieby- i 0 

| Bo to bracia, bo to rycerze, bo to bohat 
-Podobnie weale dobrze prosperują teatry, 

koncerty i wszelkie widowiska krakowskie. 


| wałego wzrostu czytelnictwa. > 


Teatr miejski im. Słowackiego, - 


muje: się na wysokim, artystycznym poziomie 


| i okres swego wojennego. istnienia - zaznaczył ` 
wystawieniem starannem szeregu sztuk. po 
ważnych, ostatnio „Kaliguli“ Rostworowskie- 
| go, która ło sztuka. doznała wielkiego powo 
| dzenia, Publiczność „uczęszcza do teatru. liez- 
nie, 1 daje mu przez to niemałe oparcie. Rów-. 
nie dobize rozwija się miejska scena ludowa, 
„którą prowadzi dyr. Pilarski. Dzięki lżejsze-.. 
my repertuarowi, przeplałanemu farsą, wode. 
| wilem i operetka, tieszy się - „teatr ludowy dir | 
| żem powodzerńiem i gra stale przy zapelnionej |. 
Koncerty, urządzane od czasu do 
czasu i liczne kinematograły również mają po 
| wodzenie. Te ostatnie robią doskonałe intere- 
| sy; wśród. widzów przeważają acrywiécie mun- 


| widowni. 


| dury. 


'nię zmora aprowizacyjna, 


| kiemi większemi miastami.. 


wydzielane jest w ograniczonych 
wódka osiągnęła bajeczne ceny. Obiadowe me- 
nu proste są i nie dają: możności 


"bą. Mimo to wszystkie lokale są pełne. - 


osobistych dyssonansów: — porozumienie W. 
galicyjskim « obozie Ra pci da sie Ao 


- Spra polskie. 


inii Patut T "m Taglotów pol a 


| go Padarewskiego; wygłoszoną na kwietnio- 


| wym nadzwyczajnym zjeździe Związku. Sokol- | 
| stwa polskiego w Pitisburgu, w. Stanach. Zje- | 
Przytaczamy z niej Dekani 


| dnoczonych. 
| rystyczniejsze ustępy: ` 


„Wszyscy Polacy Sagl i i pragną szczęś | 
cia naszej Polski, ale że drogi, prowadzące do- 6 ja, 
szczęścia bywają różne, przeto każdy wybierał | 0o00 


prowadzony RB 
przez Adama Grzymałę - Siedleckiego . utrzy- 


| | szezaliśmy obszerniejsze cytaty, odzwiar: 
Pieniędzy y Krakowie jet dosyć | i “iyce | 


. krakowian byłoby: wcale wygodne — gdyby. 
która ciąży. nad | 
„Krakowem, podobnie zresztą, jak i nad: wszyst- 
: Kraków naogól | 
radzi sobie doskonale i w. tym. „kierunku, jak- | 
kolwiek trudności są wielkie, zwlaszcza co do ` 
| chleba. Komisya ` aprowizacyjną, miejska pra-. 
cuje w miarę sił i stara się zapewnić miastu 
potrzebne środki żywności. Trudności. trans- | 
: portowe nie zawszć na to pozwalają, niemniej |. 
przecież, chociaż w. ograniczonych - itościach i | 
| za wysokie ceny, wszystkiego można było do- 4 
"tąd w Krakowie dostać. ,Nadchodzący przed- | - 
nówek sprowadzi z sobą pewne utrudnienia, | 
mieszkańcy Krakowa są, jędnak pewni, że im 
| koniecznych: artykułów. żywności: nie braknie, 
choćby mieli poddać się dalszym „ogranicze- 
| niom. A Kraków udowodnił — że ograniczać 
się potrafi. Z bufetu Hawełki i Wewala poe 
| nikły już dawno- przekąski E: kanapki, piwo |" 
ilościach, 
wyboru. i „zamieszcza obszerną pitblikacy ę, pełną pol 
Chleba w restauracyach i kawiarniach: nie põ 
| dają zupełnie, goście przynosić go. „muszą z 80-- 
W niedzielę, 6 maja — obradowały w Kra- Staszica,- St. Małachowskiego i króla Stanisław. 
kowie dwa zjazdy polityczne, z obozu ludowe- 
go. Obydwa odłamty stronnictwa ludowego, re- | 
prezentowane przez posłów. Długosza i Stapiń-: 
skiego radziły oddzielnie nad sytuacyą poli- 
 tyczną w Galicyi-i w Polsce, oraz nad kwe-. 
| styą wzajemnego zbliżenia się obu grup, po | - 
| rozumienia. Do uchwał konkretnych w tym. 
ostatnim kierunku nie przyszło, niemniej jed-. a 
nak na obu zjazdach myśl zgody. w obozie 
ludowym omawiano i silnie zaznaczano. Jak- 
| kolwiek bezpośrednie, rckowania między . obu. 
grupami nie zostały jeszcze nawiązane, ućho- | 


dzi za rzecz pewną, że po usunięciu pewnych będzie się Wieczór wokalno-muzyczny 4 - 


| stępującym programem: 1) Odczyt p. E. Forel 


"i fe Sztuka- ludowa w 1-akcie.„Ofiara za Ojzyz 
z so 4 a= da! teatru bezpłatne”, oe 


4 ę datafkg: "Powrócili ż miesięcznego 


| na stałe. Będzie stąd odwiedzać jeńcó! 


| kó komendach roboczych i obozach a 
. Chicagowski i Disan Związkowy” z dn. w w kome czyć 


| 5 — 7 kwietnia 1917 r. przynosi mowę Ignace | 


wstępne wypowiedział ka, Gościcki, a. komen. | 
tując treść pierwszych artykułów ustawy må- | 


| Hoa małą garstka Polaków, kóórzy: 2 B 
Frani walczyli i walczą, -jedne tylko kat, 
ny Polskie walczyły pod chorągwią 
kiekolwiek mogły być polityczne zda a c 
Legionach, to jednak każdy: Pola < przyzna 3. ooo 
przyznać musi, że wystąpiły one. do walki - 

imię najświętszych ideałów polskich, że. w 


"czynem narodowym. Cześć. im F wdzięc Z 


Cześć i wdzięczność wszystkim tym, 
Szyżnić w ofierze poświęcają życie! A. 

*Konsekwencyj tego stanowiska nie 
Paderewski dotrzymać. W dalszym ciągu 
mówienia szerzy propagandę, która z tę 
nowiskiem stoi w sprzeczności. Ale 
'strza tonów nie można żądać wskazań 
cznych. Ze względu na dawniejsze pu 
„sądy Padarewskiego o Legionach — ten 
ni sąd jego o Legionach, ad dawnych 
tak bardzo odmienny, zasługuje w ka 
-razie na uwagę i na podanie m; społecz 
stwa Ww Jrejn do. wiadomość. 


UJ Maja. LĄ boże nace tów poi 


— . W obozie jeńoów-Polaków. A ‘armil TOS 7 
; skiej w Gardelegen. (Niemcy), wychodzi 
(szeregu miesięcy tygodnik „Jenieg”, z które 
W: „piśmie naszem już niejednokrotnie pom 


jące życie i nastroje wśród licznego żastę 
Polaków w. niewoli niemieckiej. . a 
„Świeżo, z okazyi 126-ej rocznicy Ko 
ei 3 maja, Redakcya tego sympatyczni a 
ganu polskiego obozu na obczyźnie, wystąpiła. 
ze specyalnym numerem, poświęconym 2 SE 
cznie uczczeniu rocznicy majowej Ustawy, 

-jowy ten numer „deńca” pod każdym w 
dem ‘prezentuje się doskonale i świadczy 
-głębokim patryotyzmie naszych braci, w któ 


tych piersiach pod nienawistnym ` „mosljia 3 3 


| wstępie znajdujemy. entuzyastyczny wiersz Po 

Zygmunta Skorupskiego na cześć Polski, po. — 
tem idzie bardzo dobrze i ze znajomością rze 
czy napisany artykuł, malujący czasy, któr 
poprzedziły prokląmowanie Konstytncyi. 3 


ja. i 
-W dodatku nadzwyczajnym p: Y „Be | Ma 
f ja”, „redaktor „Jeńca” Karol - "Wojciecho 7 


U głębokich myśli na temat doniosłośći 
: wej ustawy. Znajdujemy tam.. także. partr 
"Jana Dekierta, Hugona Kołłątaja, Stanisława 


Augusta wraz z ich życiorysami i szereg ozdó 
; efektownych, wykonanych przez p. Życklegi 
Na ostatniej stronie dodatku podano pięk 
"nie stylizowany program obchodu w obozie. 
| w Gardelegen. Komitet obchodu, ogłaszają 
„ten: program, poprzedził go odezwą. * 
Program obchodu zapowiada. uroczyste n 
| bożeństwo, poczem czytamy: * 
o « „Oddział ochotników do armii polskiej w 
-szyku bojowym ze sztandarem pis ida ż 
"się na nabożeństwo: po nabożeństwie- adbę- 
dzie się defilada oddziału.. m. : 
-0 godz. 6 wiecz. w miejscowym teulet od 


4 


„le, 2) Chór i orkiestra, 3) Występy solowe, 


woga SESS 


ÓW Sróutce ślezowej agtaliy zo 


> Polski kapelan wojskowy ks; Jan St. i 
Ks. kapelan pozostanie w naszym 


szanych. W ubiegłą niedzielę ks. Żak w 
mie zapełniónej sali teatru obozżówego : 
się wrażeniami, wywiezionemi. z kraju, 

„odwiedził po a w 
Sieakenaga: | 


r imt e 


sobie tę, którą uważał według swego sutnie- | 


nia zą. najlepszą. Z żalem wszakże znaznaczyć. » 
- wypada, że naród nasz ukochany przy dokrych | 
zaletach i cnołach - przepięknych ma i wady | 


wielkie, a wśród nich jedną największą: sło | cy c 


w ge 


nie żywię urazy do nkogo. 


Polacy bardziej się nienawidzą aniżeli kiedy- E a 
-Dostalo |. 
| się wszystkim — i maie. sig dostało. Aleja of Yet 
-Nigdy rozmyślnie D Ee 


| uie uchybiłem nikomu. "Wszystkim tym, kie | |. 


rzy mnie . zelżyli, przebaczam SZCŻETZE Ż ea: | || ry 
ł zo Serca; przebaczam, bo wiem, że oni Pols. | „+, 
skę kochają. I otó, bracia moi, pragnę, abyś- |. 

„Sie i wy z czystem sercem wyciągnęli swe dlo |- 
nie: do pojednania i zgody: % Aazowya: > 


przeciwnikami”, A: 

"Trzeba przyznać, ża. i dalszy wylew 
Brzmi dość riióspodziewanie 'w. ustach 
-rewskiego. Aleo wiele ciekawsze je 


po tem „aa a mad AŻ m zglę- 


ae WTA 
Żytomierza = p. Kno 
Pe Berezowskiego. 


odezwe, wzywającą d 
a. Skara 


N "E W nt dl. 


(0). o związku wierzycieli mówiono u nas 
duż dawno; kwestya w czasie wojny stala się 
; palącą. Niema. dyrektora banku i kooperaty- 
wy kredytowej, : niema kupca, któryby 0.żwiąz- 
"ku wierzycieli nie myśle! i nie miał nawet 
wego projektu w biurku. A jednak trzy 
a co gorsza; dłużnicy, mający środki materyal- 
- ne, choćby przez spekulacyę żywnościową na- 

uchylają się od „płacenia długów. Stoi- 


iy wibakają się. należności i procenty az 


ÓW pierwszym zule banki stoją prze- 
mer nieufnie i i nie l czą się w żaden zwią” 


cy, gawędzą tylko i "tozplywäja się, jak już 
dowodziliśmy, w projektach, bez rezullatów. 
Kooperatywy. kredytowe. nap.: mialy się już 


ówili na zebraniach i dopiero coś tam kasa 
staromiejska zrobiła, łącząc kilka stowarzyszeń 
"bez udziału jednak większości. Jeden ze zna- 
(czniejszych i pełnych inicyatywy kupców tu- 
 tejsżych opowiadał, iż chciał stworzyć zwią- 
„zek inkasowy, znalazł drogi do. połączenia s*ę 
prawie ze wszystkiemi miastami okupowany- 
mi, posiada tam korespondentów i oblicza, że 


-200 milionów rubli. Starania owego inicya- 


"dzi wpływowych, którzyby do inicyatywy ob- 
cej rękę i wale przyłożyli. -Ci wpływowi uwa- 
"ają za obrazę, iż ktoś, nie należacy do spe- 
syficznej. kliki mógł o czemś pomyśleć prakty= 
-cznem. Dotąd nie ustalono przez nasze mia- 
_rodaine sfery kupieckie nap. form księgowań 
© nówej „waluty, bo „znawcy“ na gieldzie nie 
Ada się na jedno, a fachowców do swej 
-pracy — jak zwykle - — dopuścić nie chcieli, 
-trzymając sami. wszystkie. sroki 
„prawne, zwyczajowe, ubezpieczeniowe, bucha 
Btyjne it d. za ogony! $ R 


; ` Gdzieindziej jednak ludzie coś robią dla 
siebie i przyszłości. Związki wierzycieli nie 
"mają bynajmniej na celu zniszczenie dlużni- 
o ra, niezdolnego w czasie obecnym do płacenia, 
Jeez zabezpieczenie własności, ułatwienie 
spłat, usuniecie trudności płatniczych i niedo- 
puszezenie do rujnujących tipadłości, likwido- 
wanych przez nie tyle bezwzględnych ile nie 


nych. — prawników. Mam przed sobą usta- 


iem Jest. 


=. Zabezpieczenie ińteresów: wierzyciel: 
W stosunku do dłużników przez: a) sprawdza- 
nie ksiąg handlowych i ana b) badanie 
działań dłużnika na szkodę, wierzyciela; c) 
niedopuszczenie do upadłości i doprowadzenie 
do regulacyi lub nadzoru, . d) współdziałanie 
w wyborze odpowiednich likwidatorów i nie- 


nych, e) pomoc związku zawodowa przy lī- 
kwidacyi upadłości, gdy okaże się konieczną, 


mień z dłużnikami. 


8. Przeprowadzenie sądów polubownych. 
 gdminieracyj SRO likwidacyj, re 


-o poleca 


 Piotriko wska 103, 


2 ZIELONA Nr. i5.. 


s i 


Jata. wojny nie- przyniosły nie konk renea.. 


przed coraz więcej rosnącą górą; z jednej 


przed 3 laty związać, ładnie nawet wszyscy 


suma, mogącą być zainkasowaną dochodzi do 


-tora na nie się nie zdały, bo u nas niema l 


finansowe, 


fachowych, z danvmi interesami nieobznajmio-* 


wę Lipskiego ; związku wierzycieli, którego ce ; 


dopus szczanie ludzi niefachowych lub prywat- 


przygotowanie układów, koalicyi. i | Porozu-" 


w 2-kl. Szkole M. Zarzyokiej al 
Sienkiewicza Nr. 34. : 


Dla. dzieci od lat 4 do 12 rozpoczną się 2: Bgng r. b. 
Zaięcia w ogrodzie, wycieczki poza miasto, nrzv: z0towywanie 
GE do egzaminów wstępnych i noprawkowych. | 
£avisy przyjmu: e- ZNAJA Szkot od 4 do 8 po poł. 


laminy szwajcarskie 
| -Bruno Rosenberg, tea.. 


Waszoyśskiej 


OBUWIA 


wynortowiajnego: 


| Łódź, Piotrkowska Hr. a. 


2.8, Poprawienie stosunków W przemyśle. 
handlu i rzemioslach, „działając: a) na pra 
„ wodawstwo, wladze, izby handlowe, gieldy 


"it p. instytucye dla zmiany istniejących prze- 


pisów, nie: odpowiadających obecnym warun- 


kom, : b) przedstawiając umotywowane nowe 
projekty, poparte praktyka i zwyczajem. 


- 4. Związek dąży do obrony praw wie- 
rzycieli w handlu i przemyśle. (U nas można 
by dodać: w bankach i na hipotekach). Tru- 


dno powiedzieć dlaczego u nas dotąd żadna 
i instytueya społeczna nie stworzyła takiego- 
związku. Czyż my, naprawdę, nie jesteśmy do 
roboty, lecz tylko do gadania i popierania tych, 


którzy nas popłerają? Stowarzyszenie kup. 
ców polskich ze swojemi „kotami“ byłoby naj- 
więcej celowem dla założenia takie. » zwiazku. 
W Lipsku roczna składka uczestnika wynosi 
mk. 50, na nasze stosunki ta składka nie by- 
łaby. bynajmniej wysoką ale do prowadzenia 
potrzeba ludzi zdrowych przedewszystkiem i 
praktycznych, a nie protegowanych wykole- 
jowców. Nie chcę palcem już wskazywać jak 
dobre myśli i urządzenia w owem naszem Što: 
warzvszeniu kupców się paczą. 

- Wróćmy do ustawy związku wierzycieli: 
każdy. urzędnik, który się dowie, że jego dluż- 
nik nie placi powinien o tem natychmiast do- 


nieść zarządowi związku j załączyć dowód (w | 
oryginale lub kopii) swojej należności oraz | 


upoważnienie dla zwiazku do działania w jego 
imieniu. Zarzad beżwłocznie sprawdza poło- 
żenie majatkowe dłużnika i 
Środki dla zabezpieczenia należności, 


.przedsiębierze . 
dażąc | 
 przedewszystkiem i zasadniczo do układów | 
bez sądu, do którego się zwraca w razach oe | 
statecznych, gdy dłużnik nie okazuje dobrej | 
woli przy udowodnionej możności 
"lub spłat. 


„W 
| 
| 
| 


regulacyi | 
Układy poza sądowe muszą być | 
przyjęte przez większość wierzycieli przynaj- | 


POT SKL: 


- Notujemy powyższą wiadomość nietyle ja-. 
"ko ciekawą informacyę, lecz ze względu na © 


spałość zupełną naszej giełdy. U nas koni- 
kiem spekulantów, jednym jedynym jest wa- 
luta, a poza nim nie nie widzą, nie nie czują. 
Bezmyślność na całej linii, pomimo olbrzymiej 
ilości gołowizny za zrealzowane wartości. Nie 


idzie bynajmniej o przemysł, którego przysz- 


łość mogła by być niepewną, weźmy jedno. "np 


pośrednictwo sum hipotecznych, założenie in- 
stytucyi kredytowej dla przemysłu budowla- 
nego i nieruchomości. Założyciele zwracają 
się bezradnie do Poznania. mające na miejscu 
wielkie, nieruchliwe kapitały. Jest przecież 
wiele innych dziedzin korzystnych, ale nasza 
masy szerokie zbyt mało są uświadomione w 
dziedzinie ekonomicznej i jesli maja pienta- 
dze, to je przejadają, zamiast włożyć je w zy» 
skowne interesy. 

(a) - Warszawskie Tew, Uhbazpieczeń od 
ognia zwołuje ogólne zebranie akcvonarru- 


szów na 25 b. m. Do sprawozdania jeszcze | 
powrócimy, tymczasem notułemy, iż pobrane | 


premie wynoszą rb. 2,700,855 z czego rb. 


1,801. 375 na własny rachunek. Szkód wypła» | 


eono rb. 1,130.817 z czego rb. 750.251 na wa- 


sny rachunek. Z czystego zysku rb. 88,258 ma 


być wypłacona 6% dywidenda. 


(d) Kolej północno - - doniecka została u- 
poweżniona przez rzad tymczasowv do zakupu 
kopalni węg gla dla własnych potrzeb. 


<- Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 21 maja. 


Papiery procent. TRANZAKCYE: 


mniej w %. Regulacye niżej 40% nie są wo- | — 


góle dopuszczalne, chyba w wypadkach bar- 


dlużników sa bezwarunkowo tajne, w prze- 


wtóre: zmniejszyć milionowe straty, 


Edw. Dutlinger. 


FE an ea 


Wiadomości handlowe, 


dzie. budapeszteńskiej. 
ry nie mogą jej powstrzymać. 
prawie co tydzień, jakiś nowy papier staje się 


faworytem spekulantów i i popierany jest wszy- 


stkimi środkami techniki giełdowej do zwyżki 
zawrotnej. 


dlarzy drzewa, ogłaszającej już po raz trze- 
Gi, od marea 1916 r., subskrybcyę na nowe 


akcye. W ten sposób maly bank, założony w | 
r. 1905, z kapitałem miliona koron ma obec- | 


nie rezerw z samych nadwyżek subskrybcyj- 


nych 6 milionów koron i należy już do poważ- 
„nych instytucyj. 
korzystają z dużej ilości gotowizny i powięk- 
szają swoje kapitaly zakładowe, by w ten spo* | 
_sób przygotować się do oczekiwanej po wojnie | 


Iane towarzrstwa 


y wielkiej konjunktur NE 


na bluzki | 
i ` suknie 


odbędzie się 


„550 3 | 


Czyż głos powyższy będzie w tej ważnej 1 
sprawie znów głosem wołającym na puszczy? | 


(a) Gielda Budapeszteńska. Bezgranicz- 
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ciwieństwie do jawnego postępowania upadło- | Listy zast Ziemsk. 
_Ściowego. 
Związek taki stał się w naszych warum- | 
kach koniecznością gospodarstwa krajowego. | 
Przez szerokie zjednoczenie: wierzycieli zain- | Listy zast. m. War- 
teresowanych można, po pierwsze: ustalić ey- | 
rę wierzytelności, sprowadzonych na nasz | 
kraj przez długie moratoryum i wojnę a po | 


szawy z r 1915 | M2 ©... ym 
6, OKNA. m. War: |] . 


szawy zr. 1918 


ań zac | anie Himne wzi aa 
dli lge o 


4 Di, | 
Listy zast. m. War-| 
szawv 5 g. 


szawy. 494, h o 
Renta Ó LU LJ . kd 
Serve TOS. . - . 


aka 62.50. 


Bieda berlińska. i 


ADEI 


| Berlis, 21 maja. = Korzystna ocena wiadomo» | 
| ści, trzymanych z różnych widowni 
sprawiła, iż giełda zachowała również w naszym | 
tygodniu nastrój mocny i ufny; w tranzakcyach by- 
ło jednak ożywienie. a zmiany kursów. przy dalszej | 
| częściowej skłonności do realizacyi zysków. nie wy- 
kazały określonego kierunku. Zresztą kursy utrzy» 


mały się na równi poprzedniej. Na rynku pożyczek 
panowała tendencya mocna. 
Pieniądz na każde żądanie 4% w zaofiarowa- 


| niu. Dyskonto prywatne 45/95. 


Perlin. 2: Mata. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


21/7 plae žad. 
Kiólandya „ 264.75 265.95 
Dania. „ 184,25 194.75 
"Szwecva „ 18425 183.75 
Norwesia s 1877 183.25 
Szwaicarya o n 126.34 
Austro-Węgry „ 8428 64.30 
Butearya. „ 8M5 81.35 
Turcya „ 20.50 20.60. 
Hiszpania „1253, 126.3/, 


MA ZASZCZYT ZAKOMUNIKOWAĆ SWYM 
ODBIORCOM ŻE CODZIENNIE 


|w pouw., 


nej w 


zna in plus: 


Fri di 


5 2—1 


M. 219, 230 = 


wojennych | 


Ś 00447 detal | 
Andrzela 3, BR 
Dzielna 25. TE 
Piotrkowska IH 1175. | i 
Widzewska 128. S 


| Akuszerka 
| 32|—— R. Pipikowa, —— 


|z dyplomem Ces. Ak. w Peters 
| burgu, praktykuiąca, 2 

mue od 12—5; 
Łódź, Piotrkowska 133, | 
. wełście na iewo, Il p. | 
„na prawo. 


bieytasya aryna. | 

"W ezwartek, dn. 24 maja 1917 i 
r. w podwórzu” kancelar,i gmin- | 
Bratos ew teach powiat | 
b zaziński o godz. 2 po południu | 
sprzedam przez- licyłacyę pubii-| | 


-10 krów i 6 cieląt. 


_ -_ fianka, | 
Komisarz podatkowy | 


Giełda varyska. 


18% 


| PARYZ NE 
8%, renta francuska (2..-0 6140 615 
40 poż. francuska . «e e o 8773 87.758 
807 poż. ros. z r. 189% . „ 47.50 4I 
30, w. » zr 1908 . o B80— 930, 
Banque de Paris o. „ „a eme | mamom 
Credit Lyonnais „ „| ge « 1155, = 1155,—, 
Union Parisienne 3 à O 
Baku >o s e 6 o g, i g e a 1821. PeR, bat oca 
Brfańskie a p ardas e o Efe BIO 
Lianozow e o é Fosie 573, mm 
"Malcew . « 1 «a ROCZEK $33- B5 
Nafta a O l e » z ani a. 351. mae 31) = 
Talska fabr. nabojów „* Í SĘ ILIS— 2123) m: 
Lena Gold. a u a a a." * AS. E3 
Goldiields M E E EE S = Afiwe 
Giehla | miya 
LONDYN, 5 195 178 
2%:,* Konsole * a e è a Ea le 2d À 85,37 © a , BEZ 
50 poź. ros. z r. 180% „7, 7150 — JR 
4V4, pož. ros. g e 198 4. 87.37 © 67.50 
Pierwsza ang. poź. WOJ. « s: B= | 87. 
a 44 4 3 e e h CR ao ; 9454, 
- Jrzecia a a Bit SR 
Goldilda © . © 7 0707 EMs 1,80 
Kursy dewiz. 
| Czeki na Amsterdam, % mies. | 11.715. 11.778 
: š A krótkie u 83 ALS 
+ > 4 Paryż, 3 miss 2 ST 0. : PTAA E 
w. 9 * _krótxi i$ ` 27.35 t 27.34 
yw ©. Petersburg, krótkie 177.3,  Ł72.'j4 > 
i 24 ER Amstordany a: Ą 62 iofs ś 1518 
| Czeki na Beria  -- ja For 35.975 KALI 
| a /„ Wiedeń jej PAAT DISK 
„ow SZW: ałearvę ` -; 4755 47.80. 
M KOORA SE T „e 83.70 60.75, 
» | * Sztokholm - fe. 7293 T295 
+ . Nowy York, , Be =.= 243.05, 
5 -$ Londyn e: pac ye . 11.53 "BA. 50 
w. w Paryż - „gf, s $i + 42.528 1 
| Nawy York. 5 ` gY 
| Czeki na Berlin (A vy. i emat 
a  »„ Parv? @ v.) | ERTS 
» p Londyn (30 dn) 3472) 4.72. 
SEK wdepaie. AISE aTi 
> | Wiedeń. - + « 195 > isf 
© |) Banknoty markowe, ©. F ` 138.727 
| Czeki na Amsterdam '* Ra 213.56: 
REF „ Szwajecarye . > . 19925 A 2E 
: » państwa esy „a 295a 395, — 
so” Sofia o. yw -. 12873 121.163 
| Nowv York - a. 864. - 8> 
| Banknoty rublowa .- 5 Kae BB. 
jeż Paryż. - S 85 - 10/8; 
Czeki na Londym | (F 27. 157 27. 158: 
z „ Nowv York ią gE BJJ SE: 
e „ Petersburg x. >a 3 157.50 187.50? 
3 „ Włochy >? e BLSE SŁ; 
N M Szwajcaryg . AE 2. - Ha; 
> „ Madrvt. e l Ą B3l.= 63L -= 
p  „ Amsterdam se is 234. 234. „a 
5 „ Danię e `~ i. 16459: ' 163507 
= M Norwegię | È o 163 =- 163 -w - 
p p Szwecyę S a 8. a: case 171.50 a 
| Zurych. E 19ł5 1815 $ 
Czeki ma Berlin -.. CF 78106 © gr 
w » Wiedst. - £3 5 '49,4ć 
ge Ay a - a „* 2ug.5) 209.58 
a s Nowy York Z Bll 5.12 
R „ Londym . 7 |= 24.34 «a 243E 
m w Paryż a RB s N sb 83.30 . 89, BÓ - 
„  „  Medyolaa  . 3410 738.20 _ 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
A. RF 


raki nhi Wiame) istia 
i D. ZAMIŁOŚSKI, 


W srode, dn. 


czną in pls: 


| "ieru, 


rames E 


$ lat, orzyt- 


i523 le | 


* {abl czną in plas: 


| nych. 
todz, d. 
5568 —1 


` 


raat 


bisylacja przy aiy, 


bicylacja pragma A. 


W śradę, dn. 23 maja 1917 e. 
w Rokicu pod Łodzią O godz. 
3 przed poł w ceuen 
(Kusa sprzedam przzz TEVA 


22,600 sztuk cez et 


1 RZEWO OPAŁOWA| (Cetrytugi). 5 


po eca Dom Faniłowy 


BRAKI A PSTRĄGDWOGY 


' Kole Owa. : 
amn CENY PRZYSTĘPNE. sen 


23 maja r. l» 


sprzedam przez licytacyę pudlie 


„Do godz. 10 przed poł, ui 
ednia 1: pian no; 

| 2) o codz. lUt przed poł, 

| Nowomiejska 20; l pio 


| 5401—1 Piotrzwski, 


Komisarz sądowy w Łodzi 


nana 3 


WY pale 


21 maa 1817 r 


PaRXG, 


Komisarz sadowy w LU jZi, 


SZWEGNIE 
mieka 


| różnej wielkości do nabycia. 
Łósż, Przejszzi 18 
| w składzie maszyn 


„BE 


l wyższuj f iej rozpoczną się Unia $ czsrwsa r. b. Podania przyj- 


sprzedam. przez lieytacyg publicz= 


o Ni &: I kredens, i tremo, 1 ka- 


„Bzycia, 1 kanape, i etażerkę do 


Radwańska 20,22: 1 pianino: 


_Gubernatórska BI: 2 kanapy, 3 
- Stoliki mocne, 1 szafę do rzeczy, 


-Z ciężarkami, i mały stół, 1szafę; 


: aryżanka, udziela. | 
5 f R pary: De poszu. | 
- kuje posady dó dzieci lub pan- | 


3 že iekcye gry „skrzypcowej. 


s RE Vite G. P. Ł. „U* 
lazi 


|. went przygotowuje do. eyzami- 


AE skawe eb LR Re w admin o MOs 1OWKOWSKA 143, m. 34. 
OTTO T CJ WORST mo 


Rep z Powszechne 
przyjmuje ubezpieczenia na 


| Generalna Reprezentacya n na Łódź i "okolice: Łódz, 


Poszukiwani ma zdolni agencl na dobrych ar 


ilowa |- - List gończy. bo 
szerzenia wiedzy MUJ U Ponito oblany, będze: skomaiyni ka Kradźłaż t 


alca a Ne. 45. 5.5 a mocy prawomocnego wyroku Cesarskiego Sądu „okręgo- 


wego w Łodzi z 14 lutego 1917 r. na rok. więzienia 
Egzaminy wstępne brzedwakacyjne do klasy: wstępie) niższej, zbiegł 12 kwietnia 1917 r. z więzienia karnego. 


muje kancelarya Szkoły codziennie w godzinach. biurowych. Uprasza się o schwytanie go i odstawienie do naj 


bliższego więzienia, oraz o podanie Taa sladow] WIA: 
p si po aT Dyrektor: ka — domości „O akt tutejszych. A A. K 18/16 RK 3 = 


założone w 1853 w, 


wd na ych wy padk 
Piotrkowska 1z. -| | s. 


aminy dia nowowstępujących kandyda- 
Ów FozpocznA się dnia 30 maja r. b. Pø 
ania  prź rji Kancelarya gimnazyum 


Opis osoby: o ZE. 
Jan Sieczkowski, robotnik, w wielka lat 22, katolik: 


Łódź, 


| -|ezoło Die ii op tiowa osy czarne. oznaki SZCZ RZS EA 
ads LI LX. Zielona Nr. 8. gólne: na lewem rzedraś jola wytatuowane litery J. $ NANA Hern ti 
Kadeeri R zawiadamia. osoby zaintereso- -|i podobiżna mężczyzny, na prawem ia godło „wia otäz inni A a teng 
wane, iż egzaminy dla nowowstępujących zaczynają się j| |wjobrażające wiarę, nadzieję i miłość. > Wypt 
| Di Niaja. 2a Łódź, d. 12 maja 1917 r: . 
Kancelarya udziela informacii- od sodz: Bf v.0. BAB ER. SE „Cesarsko-Niemiecki. Sąd Okręgowy 


A karny 
a podp. Dr. Aut. 


Liyfaeya nrzpmowa, 


w środę, dn. 28 maja 1917 r. 


ai z ze T 


ztki tanio ** 


Bea „a 2 „A ze > | i ar | l e a Zza: Sprzi daie ża pół ceny don: 
SP. 3 "DR "U WALUBAYK U PR aaa ||| vahe Weti śarte 1 ledwWabn re 
jeras > pn Dzis R obkwiiiikiwi Wo | a na bluzki oraz damskie | 
s, dB ONS o pianó 2: skie í dziecinnie kóstyun 
Słynna 


na in plus: 
przed poł, o godz. 9, ul. Emi. 


mape, i krzesło wyściełane; 
przed poł, o godz. 91/,, ulica 
Radwańska 44; 1 masżyvńne do 


| Bóstony, paki atyn ryd 
* i W : = 

l. ZIELONA 2, m 

: front 3 PN: 


ksiażek, 2 słuski do kwi atów, 1 
szafę, i chodńik_. z linoleum, 1 
kredens do jadalni, 8 lamnv wi- 
szące, | stół z blatem marmuro- 
"wym, iszafe kuchefiną, 1 serwete; 

przed DOŁ, © godz. 10, ul. Rad- 


 wańska 32: 1 bieliźniarkę, 1 >, p: 


| | a | Aka AT oneone 
Jik nocny, 1 szafe na rzeczy, l ge | pów 5 a 
wieszadło, 3 3 szafy kuchenne, 1 | | | k ; 
stolik, 1 półkę kuchenna; 

BEA poł, o zódz. lö A ulica 


s 


w głównej roli - 
w -aktowej wage ayi życiowej 
1 stół, 4 krzesła, 1 kapę na łóż- elbaumowe 


ko, 1 szafe kuchenna, 1 umywal: R A RĄ ; Śri gRI PE- 4 Z.: Pn „W Rudzie Pad. will 
nię kuchenną, 1 wagę kuchenną s - i Sa e. à 08 | | urera, poprzedni 


” dzóny -przez A- Purnt: 


przed poł, o godz. 11%/,, ulica został etwar 
Główna 57: 1 szalę na rzeczy, | i wynajmują” pozostale. | 


. ns e i a pa: ADC ax 2 „Hasa Wiadomość 

kredens, i kanapę z galeryjką, i , D Si RNA NSE NK 
mały stolik; 

-W pol, © godz. 182), ul. Sien- 
Kiewiezą 56; 1 kanapę, 1 szafę 
na rzeczy, 1 lustro z komodą; 

Pp POŁ, 6 godz: 12%, ul. Sien- 
kiewicza 62: gdzie indziej zasta- 
wione 3 resztki towaru. 


ŚBP] Benkouski, 
6 Komisarz podatkowy. 


przed poł, o godz. 10%, ulica 


oraz kaszá tótarczana > fi; 
Joia dziś od 10—5 pöpöt, e 
„| dziennie od 101 j od 348 

a Piotrkowska 86 nalewóp 


barków ei 3 detalicznie 


Piotrkowska 38. 5 i Nowomiejska 26. s 
w podor -l 5554 E 


x Towarzystwa 

srednich w Łodzi. - 
Egzamina dla uczenie e et roZ- 
poczną się dnia } czerwca 1917 r. Zapisy 


przyjmuje kancelarya do 28 Maja codziennie 
gd 10 do 1- > Pasaż Majera T 6491—1 


w pierwszych dniach czerwca. otwarty zestańie RB 


ENSYONAT w T „LL il: 


Informacyi udziela pani Jakóbowa Lande. Bódź, Piatt 
kowska aS codziennie od P> 2—4 B= BA ; 


a dla. nowowstępujących rozpo mi 


Czerwca 1817 Pe Zapisy | przy jmuje 


" fryżyerski: dò sprzedania: 
d zá bardzo przystępną 
Wiadomość w „Godzinie | 
Polski”, Łódź Piotrkowska 86. 


> Doa mm | 
AKOSZETKA muje” "ada | ay | 
kowska -m o. 525] —3 3 


omte. peme | pa 


|Tuntomionia Szuka: "pracy w NĄ 
ATAKGWIENKA "mleczarni. Oferty iina prg 
| sub „Krakowianka*w administra- ska 10, Placek. | *5344—20 
|cyi „Uouziny”, Łódź, Piotrkow- 1> 
ska 86. E r E E 


M Teale aoc stołowy, gabi- 
i net, sypialnia dębowa, sa- 
Pogi: nig zajęcia wypraktyko- lonik machoniowy. Piotrkow- 
wana ireblanka do Ska 189-9. 58537 —3 

i małych By lub do. öchronki. . o 
|Znam się na szyciu. Może być Seea 
|na wyjazd. Ulica Radwańska Na p M Wenecya przy Szosie Pa- 
41, mezi, Asia ZER, AT bianickiej BU, bardzo la- 
 ŚB71—1 | dnie urządzony do ada cia 
g proi. Michatowskiego u- | Taa „..j Towarzystwom na Uufządzenie 
=J SE jaw. Wiadomość na miejscu. 
lezei dziela lekcyi gry fortepia | pnią się int eli genin ej sa- dag i 584l—. 

YO motnej iztaelitki jako ARE = 

|sospouyni LQ "dobroczynnej me zw Tak kotem tanio 
B61 | Stytucyi Oferty pod „M. M. e sprzedam, 52058 Pavia” 


BA - ą s a 
sa AO IW „do adm A PTa mesa 60, m. 10. Söz | B 


Letnie mieszkame -w Rudzie= 
Pabian. 2 lub. Ya pokoje | 
z kuchaią. jest do. wynajęcia, ma- |. 
że być na cały rok. Miejsco- 2. 
wość sucha % pięknym oirodem. | - 
| 3liższa wiadomość: Łój, red 

porma. 13,,m. 20. o sagel 


pem wyshowanie. 


dara? umeblowany do wynaię- 
aki | cią, Łódź, Piotrkowska 
Amy konk: 5520s 


willa W-nej. Busans|- A 
delsnówek- wis = A = Vis remizy | 
iramwajowej poleca  smaczno|. 
©bnte obiady, kolacye, podwie-|* > osób nia: sę track 
CzOrKi, przez Caty sezon letni, | | z i 

K sA Liwa. Opiekę. 3 ony: asa 
F rawaka. a a [Produkty Świeże. - W 
dieleg- Busko. Mama. wyjeżdża. | cezielniana 36, 

k w ezwartek, przez ŚWiĘS 07 
ia w PA: TA am EYA 


ny. do, towarzystwa, ewent. na 
wyjazd. Uierty sub „Paryżanka* 

w administracyi „Godziny, ŁÓJŹ, 
Plowkowska 30. 


nowej po tamch cenach. Łodź, 
beneg} kia iU,front m, 10. Tam: |! 


Lokale. 


pokój frontow yoz oddzielne W 
-wejsciem umsblowaay nal c 4 

+ MD). s Q Wynajęcia: Wiazew= | Dr 

; SKA > Ap. m B STE = 


póšzukuje kondycyi, `e- ania z dobrego doma pra- isthi: korty, płótna, cajgi spe- | 


gnie wyjechać do star- -cyalne, mocne matery- 
nów, 4uielly sub „Z. 57 w |szej osoby lub do dziscka, Ła- | aiy na skautówskie ubrana ta- 
„GOdZ POLSKI", Łodź, Piotrkow- | 


ai >> | e 45081 AEU P DA ip E zyj si ; WE 


ai, 


